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Na martwym punkcie 


W wyniku konferencji czwartko 
wych w Belgii Pierlot złożył w no 
ty oświadczenie przedsiawicielom 
prasy, atwierdzając, że w ciągu ro 
kowań wieczornych natrafił na no- 
we komplikacje. Partia katolicka 
adecydowanie odmawia uczestni- 
czenia w gabinecie, w którym re- 
prezentowane byłyby tylko dwie 
partie. W tych warunkach, przy- 
puszczam, będę zmuszony złożyć 
powierzoną mi misję tworzenia 
Rządu. Pewne osobistości należą” 
cz do stronnictwa katolickiego w 
zasadzie zdgcydowane są przyjąć 
tekl, narazie Jednak proszą o zwło 
kę i o porozumienie się z ewentu- 
almym| kandydatami ze stronnic- 
wa ilberałów. Do kandydatów fiu 
beralnych zwróciłem się już z pro 
pozycjami, Jeszcze dziś — mówił 
dalej Pierlot — złożę raport królo- 
wj o sytuacji. W każdym bądź ra 
zie — zakończył swe oświadcze- 
me Pierlot — złożę misję twarze- 
nia gabineiu, Jeśli partia katolicka 
nie pozwali swym członkom przy- 
łąć proponowanych tek. 


.. 
O 


Dziennik belgijski „Libre Belgi- 
que“ donosi, że wczoraj odbyło się 
posiedzenie zarządu bloku kałolic 
kiego, w czasie którego minister 
finansów Janssen wygłosił dłuższe 
€xpose na temat sytuacj; finanso” 
wej kraju, Dzlennik podkreśla, że 
expose Janssena wywarło duże 


Ustawa paszportowa 


na Litwie 


Mząd Mewski przesłał pod obra 
dy sejmu projekt zmiany ustawy 
paszportowej. Przewiduje on, że 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
prześle urzędom, wystawiającym 
paszporty, instrukcje, które okre- 
dą dane, wpisywane do dowodów 
osobistych. Poza tym projekt za. 
wiera zaamienny uaięp, głoszący, 


w Krakowie a edneszeniem miesięcznie zł. 2 meji miesięrznie zł, 2 
ı Rektalogi do . 20, powyłej 46 mm. gr 30, drobna za wyraa 20 gr. 
fikład agłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-cle szpnilowy, Za treść ogłoszeń Redakcja ale odpowiada, 


figłozzeaia tabalaryrzna © BA proc. drażej. 


Poszukiwania | ratfiarowania pracy hergłatnia 


nie dały rezultatu 


wrażenie, gdyż mówca z nacis- 
kiem wskazywał na konieczność 
jak najszybszego rozwiązania kry 
zysu rządowego dla poprawy sy- 
tuacji finansowej kraju. Jednakże 
zarówno Janssen, jak | większość 
obecnych jest zdecydowanie prze” 


tiwna tworzeniu gabinetu dwupar 
tyjnego. Po dyskusji nad przemó- uczestnicy konferencji palestyńskiej, 
wieniem Janssena uchwalono rezo- |! podjęli wielkie wysliki dla sklanienia 
lucję, wskazując, iż rozwiązanie kan brytyjskiego, . sm Am” 
trudności finansowych kraju musi, "yta Awm. do wspólnych ol 

się odbyć przy współudziale wszy | woje? ke ARE 
stkich partyj. (PAT.). 


Prana angielska donoa!, że Żydzi | radach przez Rząd brytyjski nie mo- 


że doprowadzi do jakiegokolwiek 
rezultatu, a o ile konterencja pale- 
styńska ma dać jakieś konkretne 
wyniki, to niezbędą jest rzeczą, aby 
Żydzi wraz z Arabami zasledi! do 
utrzymuje się przekonanie, | wspólnegn stału | wreszcie rozmówi- 
l że obecna taktyka stosowana w ob-l 1 się. Żydzi utrzymują, że w bez- 


Sytuacja na frontach Hiszpanii 


Ameryka "e um gen. Franco 


Ze żródel miarodajnych dono- 
szą, że Rząd argentyński zwrócił 
się do departamentu stanu Stanów 
Zjednoczonych A. P. z prośbą « 
wyjaśnienie stanowiska Waszyng- 
tonu w sprawie uznania gen. Fran 
eo, Stanowisko St, Zjednoczonych 
— jak słychać — nie uległo zmia- 
nie: Uznanie nie może nastąpić, za 
nim gen. Franco me będzie spra- 
wowa] kontroli nad calym teryto- 
rium hiszpańskim | Zanim nie bę 
dą wypenione ogólne warunki u- 
Znanla. 


wojsk gen. Franco, jak również i | kich frontach w Hiszpanii nie za artylerię gen. Franco. Oflarą poci- 
komunikat sztabu wojsk republi- | szła nic godnego uwagi Komuni: |sków padło 5 zabitych 4 20 ran- 
kańskich, ogłoszony przez radio, | kat sztabu madryckiego dodaje, że | nych, przeważnie cywilnych. 
zgodnie stwierdzają, że na wszyst| Madryt bombardowany byl przez EWAKUACJA DZIECI 


Z MADRYTU. 
z 
A jednak 


granica mililama Ameryki 


bec nieustającego bómhardowania 
leży nad Renem... 


zarządziły ewakuację dzlecj z mia 
sta, W ciągu dnia wczorajazego 
transport złożony z kilkuset dzieci 
został wysłany do Albacete. Z wła 
dzam| miejskimi współdziała w za 
kresie ewakuacji dzieci szwajcar- 
ski komitet pomocy Hiszpanii. 


BOMBARDOWANIE 
LUDNOŚCI CYWILNEJ, W amerykańskiej Izbie Reprezentantów — jak już po- = 
Komanikat kwatery giównej daliśmy — odbyła się wielka debata nad planem zbroje- Fe iano 


nowym Rooseelta, izba uchwalila plan Roosevelta przy- 
gniatającą większością głogów. W czasie dyskusji depu- 
towany demokratyczny Stephen Pace oświadczył, że pre- 
zydent Roosevelt wprawdzie nie powiedział, że granica 
Ameryki jest nad Renem „FAKTEM NATOMIAST JEST, 
ŻE GDYBY PAŃSTWA TOTALNE ZAATAKOWAŁY AN- 
GLIĘ I FRANCJĘ, BYLIBYŚMY ZAGROŻENI | DLATEGO 
LEPIE] BĘDZIE JEŚLI POWIEMY PEŁNĄ PRAWDĘ, I 
STWIERDZIMY, ŻE NASZĄ PIERWSZĄ LINIĘ OBRON- 
NĄ TWORZĄ ANGLIA I FRANCJA*. 


Kanał łączący 


kość 11,3, szerokość 102 m. 
Realizacja planu przebudowy ka 


PAT. donosi: 

Dnia 25 b. m. przybędzie do Pol 
skj z rewlzytą minister spraw za- 
gran:cznych Ilall, hr. Ciano z mał 
żonką, Pobyt w Polsce potrwa 4 
dni. 


że „minister spraw wewnętrznych 
może nakazać zmianę paszportów 
wewnętrznych w całym państwie, 
bądź jego części, lub dla poszcze 
gólnych grup mieszkańców", Pro- 
jekt ten wywołał zaniepckojenie 
wśród mniejszości narodawych. 
(PAT). 


W Berlinie ukazalo się rozpo” 
rządzenie, na którego podstawie 
b. żydowskie majątki, przedsiębior 
stwa į t. p. w Niemczech, które 
przeszły w ręce aryjskie, będą 0- 
płacały podatek dochodowy w wy 


Rozbudowa kanału cesarza Wil 
helma przewiduje powiększenie 


Narciarski pojedynek narodów 
w Zakopanem 


przekroju poprzecznego, w związ 
ku z czym wynikła potrzeba po- 
szerzenia śluz i powiększenia mo- 
stów, oraz przebudowy terenu nad 
kanalem. Obecne rozmiary kanalu 
wynoszą: dlugość 98 km., giębo- 


nalu, który nosić będzie nazwę ka 
nału Morze Pólnocne — Baltyk, 
wymagać będzie przy równoczes- 
nym osuszaniu terenu i poglębia- 
niu dolnego biegu Łaby, wielkich 
sił roboczych. 


Na zawodach F.l.S. w Zakopanem 


sokości 70 proe. zysku, osiągnię- 
tego przez nowych właścicieli = 
względnie nawet 100 proc, o ile 


|Emigracja Żydów do Palestyny nie zostanie wstrzymana 


Konferencja palestyńska 


szuka wyjścia z zagmatwanej sytuacji 


pośrednim kontakcie z Arabami © 
siąguąć mogą większa korzyści dla 
siebie, aniżeli przy obecnym synta 
mie, gdy pośrednikiem, pragnącym 
zresztą wygrać najwięcej dla siebie 
jest Rząd kryryjski. Ze strony żydow 
skiej wysuwany jest jeden warumek 
przed rozpoczęciem rozmów z Ara- 
bami, a mianowicie, ahy nkcja tero- 
rystyczna w Paleatynie wciąż Jeazeze 
przez Arahów prowadzona, a nawet 
ostatio wzmożona, zomiała zaniecha- 
na. Stanowisko Arshów wobec tych 
pragnień żydowskich nle jest dotąd 
znane. 

„Newa Chronicle" twierdzi, że w 
obradach konferencji palestyńskiej, 
znajdującej nię obecnie w calkowi- 
tym tmpasle, zaczyna przebijać mię 
pewna nadzieja na osiągnięcia kom. 
promiso. Rząd brytyjski poczynić 
mial żydam pewne ustępstwa w mpra 
wie dla żydów najważniejszej, a mia 
nowicie w sprawie migracji do Pa- 
lestyny, proponując pewien nystem 
stopniowego znaniejszania imigracji 
w ciagu szeregu lat Wedlug tero 
systemu Imigracja do Palestyny 
malala hy być narazie utrzymana na 
dotychczasowym poziomie, a naatęp- 
mie rak rocznie zraniejszana byłaby 
um ian gpasók, ia pa kilku Inh kilim- 
nasin latach sprowadzona bylaby da 
rozmiarów minimalnych. Z żydow- 
sklega punktu widzenia — pima 
«Nenn Chronicle“ system ten 
praedstawia tẹ korzyść, że ohecnie, 
w najgorszym akresle dla żydów, Pa 
lestyna hyłahy w dalszym ciągu 
schronieniem Żydów. zań z arabakia. 
go punktu widzenia system teu miał 
by tę korzyść, że przy zakończeniu 
obecnej fazy stosnnków Zydów = 
Arahami w Palestynie,  pozontal 
by mniej więcej ten mam stosunek 
liczbowy, jak jest obecnie. Jednacza- 
śnie propozycja utworzenia rady 
ustawodawcze] zastała niecn zmody- 
Hkowana | obecnie za strany bry- 
tyjskiej wysmwana jest równość po- 
Htyczna pomiędzy żydami | Arabami 
w tego rodzujn radzie uatawodaw- 
czej, Oznacza ta, że aczkolwiek abec 
nie stosunek Hości żydów do Arabów 
w Palestynie jest jak 45 da 100, œ 
hle strony reprezentowane byłyhy w 
radzie ustanodnnczej przez równą 
ilość członków. 


Państwo hitlerowskie uczestniczy 


w dochodachz wywłaszezonych majatków żydowskich 


chodzi o majątki ziemskie. Tak 
wysoka stopa podatkowa motywa 
wana jest tym, że nowi aryjscy 
właściciele żydowskich przedsię- 
biorstw nabywają je na ogół na 
niesłychanie korzystnych dla sie- 
bie warunkach, powinii zatym po- 
nosić większe świadczenia na rzecz 
zbiorowości. 


Prez. Roosevelt wyzdrowiał 


Prezydent Roosevelt opuścił 
wczoraj Waszyngton, celem wzię” 


Zwycięscy biegu zjazdowego 


lcia udziału w manewrach floty a" 
merykańskiej. 


w biegu patroli wojskowych 


W piątek odbyl się w Zakopanem 
międzynarodowy bleg patroli waj- 
skowych za strzelaniem na 25 km. 
W czasie startu obecny hyl na aba- 
dlonie narelarskim pod Krokwią pan 
Prezydent Rzeczy pospolitej. Siarta. 
wały ogółem patrole 7-min państw. 
Senaacją zawndów byl wielki sukcen 
patralu palaklegn, który zająi nle- 
spodziewanie B.cle miejsce, hljąc fa- 
warytów biegu patrolowego Włochów 

SSES 1 Finnów oraz Rumunię i Węgry. 
Drugą niespodzianką było 1-sze 

OBRAZEK Z BIEGU NA 18 KLM. miejsce Niemiec. Pawnzechnie apa- 

|, dziewnno się, że walls o 1-sze mie} 


Lanischzer i | Jenewein 


sca rozegra alọ pamiędzy Italia, któ- 
ra bronila prymaiu zdobytego € 
Garmisch a Iinlandią, która trui 
fowała w ub. latach, a chciala kę 
zrewanżować Włochom an porażkę = 
Garmisch. 
Wyniki marszu lącznie ze strzeln- 
niem przedsiawiają się następająca: 
1) Nlemcy w czasie 2:20:18. 
2) Szwecja 2 b 


S. > 


? 


św. Z 


Partyzantka chińska v rw. Hopei Dola robotnicza 


WOJSKA JAPOŃSKIE STOCZY. 
ŁY Z PARTYZANTAMI chińskimi 
w prowincji HOPEI POMIĘDZY 
LINIAMI KOLEJOWYMI PEKIN — 
HANKOU į TIENTSIN — PUKOU 
11 BITEW W CIĄGU 4 DNI OD 
11 DO 15 B. M. 

Wodnosamałoty japońskie bom- 
bardowały oblekty wojskowe w 
m, Nanyang (poł. zach. część pro- 
wincji Hanan). 

t 

Japończycy reklamują plany bu- 
dowy nowego regime'u opartego 
na ustroju federacyjnym. Kompe- 


go“ (?) podlegatyby sprawy za- 
graniczne į wojskowe, komunika- 
cja, poczty, finanse j oświata, Po- 
za tym Rządy Chin północnych, 
centralnych, południowych i Mon- 
goii wewnętrznej korzystałyby # 
„autonomi Prezydent byłby % 
bierany przez senat, kiórego czlan 
kowie byliby wybieran; przez pə- 
szczególne prowincje, dochody % 
cel wplywałyby do „Rządu” ese 
tralnego, zaś podatki do poszcze: 
gólnych rządów prowincjonalnych, 


Marsz. Wupeifu wyjeźcża w 


tencji centralnego „Rządu chińskie £u, by stanąć na czełe t. zw. „ko- 


misji pacyłikacyjnej". Ma:sz. Wu- 


peifu ponownie wydał odezwę, _ Pełnomacnik da plany 4-letniega 


ustawy KAŻDY PRACOWNIK FI- 


wzywającą do zawieszenia dzialan Goering wydal ustawę, dotyczącą ZYCZNY I UMYSŁOWY W RZE- 
wcjennych. Te próby depi.sfi ma rynku pracy i uzupełniającą usta- SZY ZWIĄZANY JEST ŚCIŚLE Z 


zdołają zdezorientować 57313211. wę z czerwca ub. r. 
stwa chińskiego. | Z chwilą wejścia w życie 


jedno I drugie osiągniesz, grając 
w szczęśliwaj kolekturze KAFTALA 


„Ogień nękający” 
trzyma w napięciu Madryt 


Począwazy od środowega wieczora artyleria gen Franco o- 


atrzel 
da na miasto pocisk ciężkiego 
obrońców i ludność cywilną. 
wzdłuż wielkiej arterii Calle 
oraz w dzielnicy południowej. 


Narady min. Vayo w Paryżu 


«A senator Berard jedzie do Burgos 


Minister Dei Vayo, który prze- 
dcatał się samolotem ponad tery- 
twrium Hiszpanii narodowej da 
Francji, odhył w Paryżu liczne 
rozmowy z lewicowymi politykami 
francuskimi. Znamiennym jest je- 
dnak, że poze tymi rozmowami 
Dal Vayo nie usiłował nawet spot- 
kać się s min. spr. zagr. Bon- 
neiem. 

Glówne narady, według prasy 
b 


Jezyk kataloński 
na indeksie 


Rząd gen. Franco zakazaj uży- 
wania języka katalońskiego, jako 
drugiego języka urzędowego w Ka 
talonii. 


10 samolotów gen. Franco do- 
konalo w czwartek o godz. 15.ej 
malolu na  Walencję, zrzucając 
okola 100 bomb. 


uje Madryt t.zw. ogniem nękającym. Co pół godzin 


kalibru, trzymając w nap 
Pociski padają przew 
Alcala, przecinającej całe miasto 


(PAT). 


paryskiej, zdj Bel Yass w par 
chu ambasad, biazpańskiej w Pa- 
+ m s prezydentem Azaną i do- 
t chczasowym ambasadorem Hisz- 
panii w Paryżu. 

.. 

Senator Berard wyjeżdża do 
Burgos w piątek. W obecnej po- 
dróży, którą poprzedziły dłuższe 
i szczegółowe konferencje sen. Be- 
Tarda a min. Bonnetem i pre- 
mierem Daludierem — towarzy. 
szyć będzie senatarowi dla więk- 
szego jeszcze podkreślenia jego 
charakteru oficjalnego kilka wyi- 
szych nrzędników M. S, Z. 

W kołach parlamentarnych pa- 
nuje przekonanie, że w przyszłym 
lygodniu można wię spodziewać 
oficjalnego uznania de jure Rzą- 
du gen. Franco, co da czego de- 
czja zosiała jui powzięta zarów. 
ns przez gabinet paryski, jak 
i londyński, 

Uznenie to zostanie dokonane 
równolegle i jednocześnie przez 
Paryż i Londyp. 


Nowy etap 


w kwestii chorwackiej 


Prerez jugosław. rady minielrów 
Gwetkowica wygłosił w Izbie Re- 
prezentantów deklarację rządową, 
podkreślając, i celem wysiłków 
Riąda hędzie doprowadzenie da 
trwałego pokoju wewnętrznego. 
Najwainiejsz, sprawą będzie za 
łatwienia kwestii chorwackiej, 
przyczem Rząd bedzia unikał me- 

używanych w praeazłości, 
Nawy Rząd piagnie przystąpić do 


Rząd brytyjski zawladomił sækre- 
tarza generalnego Ligi Narodów, że 
w przyszlości nia będzie mógl uwa- 
żać, iś jest związany w czasie woj- 
my powszechnym aktem dla pakoja- 
wega rozwiązywania sporów między- 
narodowych, zawartym w Genewie | 
26 września 1928 r. Rząd brytyjski 
w dalszym ciągu uznawać będzie po | 
stanowienia tego aktu w czasle po- 
kojn, ale w razie wojny zastrzec ao | 
be must całkowitą swobodę dziela- | 


rozwiąaania tego historycznego ra- 
gadnienia w atmosferze wzajem- 
nego braterskiego zrozwnienia i 
tolerancji. 

W polityce zagranieznej Rząd 
będzie aterał sig zachować wszyst- 
ie obecne przyj. 


ce dobre siosunki z innymi kra 
~ 


nia. Jako glówny powód nota bry- 
tyjaka wymienia zmiany. jakle nastą 
piły w stosunku do Ligi Narodów, 
której pakt nie posiada już swej 
dawnej mocy. 

Koła brytyjskie wyjaśniają, © 
Rząd brytyjski nle chce być związa- 
nym jakimkolwiek zobowiązaniami, 
których dotrzymanie okazać się ma. 
że niemożliwym w obecnych warun- 
kach w Europie. 


Nie ma wielkich zmian 


w Rządzie węgierskim 


Na Węgrzech utworzony został 
gabinet hr. Pawła Teleky, bez 
wprowadzenia w obsadzeniu resor 
tów żadnych zmian z wyjątkiem 
zmiany na stanowisku ministra 
odwlaty, które po powierzeniu 
min. Teleky sanowiska szela Rzą- 
du, objął mln. Homan. 

Nowy gabinet węgierski utwo- 
rzony został w następującym skła- 
dzie; prezes rady ministrów — 


hr. Pawel Teleky, minister spr. 
zagr. hr. Csakl, minister spraw 
wewnętrznych Keresztes „ Fischer, 
minister obrony narodowej gen. 
Bartha, minister przemysłu i han- 
dlu Kunder, minister finansów Re- 
meny = Schneller, minister apra- 
wledliwości Tasnady, minister rol- 
nictwa hr. Michat Teleky, mini 
ster oświaty Homan, minister bez 
teki Jaross, 


końcu lutega z Pekinu da Mi 
| 


Budże 


KATOWICE, ul. 
Oddziały: 


Lisiawne zamówieaja zalaiw.ą 


ZMIANA ORDYNACJI 

W dalszym clągu awego przemó- 
wienia pon. Dudziński przytarza apl 
sang przez „Zielony Hztandar" odys- 
sop oh. Muca, którego w okresie wy 
hmriw samorządowych pędzono w 
ciągu 11 dol „altipańera* 300 kim. 

Stawia OZN-owi termin da wnie- 
uienia projektu zamiany ordynacji do 
dn. 1A marca r. b, oo — Jeśli nie na 
stapi — zgłosi własny projekt, 

Pos. ŻENCZYKOWSRI «mawia! 
obszernie zagadnienie młodzieży. Wa 
dhg mówcy na 1 mil. osób w wiekn 
uniwersyteckim, tylko 48 tys jest 
na wyższynh uczelniach. Mówca ce- 
ni kawaleryjską przeszłość p. Du- 
dzińakiego, ala ardynacja wyborcza 
to nie wyścig, 

ODRGRKA 

Poa. RATAJCZYK uzasadnia egio 

nang przez siebie rezolucję, wzywa 


Zamówienia na losy do [-ej klasy należy kierować na adres: 


W. KAFTAL 


Chorzów, Wolności 26 
Bielsko, Jaglel.ońska 1 


sia oduratnia. 
Konia PRO Nr. 304.061 


ı WYZNACZONYM MU PRZEZ 


tej URZĄD PRACY MIEJSCEM ZA- 


TRUDNIENIA, z drugiej zaś stro- 
ny pracodawca zmuszony jest do 
zatrudniania przydzielonych mu all 
raboczych. 

Urząd pracy posiada, według 
ustawy, nie tylko prawo powoływa 
ma wszystkich zdolnych do pracy, 
mie | PRAWO PRZENOSZENIA 
ZATRUDNIONYCH JUŻ PRACOW | 
NIKÓW DO INNE] MIEJSCOWO 
ŚCI. 

Caja ustawa stoi pad hasłem 
„zapewnienia zapotrzebowania sił 
roboczych dla celów o specjalnym 


w „Trzeciej Rzeszy 


państwowa - politycznym znacze. 
niu” Obejmuje ona wyraźnie 
wszystkich mieszkańców Rzeszy, 
Obywateli zaś zagranicznych nie 
dotyczy tylko o tyle, a ile zwatnia- 
lą ich uklady państwowe bądź też 
uznane reguly prawa międzynaro- 
dowego". 

Druga część ustawy, wiążąca 
pracownika z miejscem jega zatrud 
nienia. Uzasadnlona jest w nasty- 
pujący sposób: „ogólna fluktuacja 
sil roboczych w Niemczech wyna- 
A] miesięcznie półłora miliona ta- 
dzi”, 

Waga ustawy polega głównie na 
| możności zmobilizowania w razia 
potrzeby wszystkich mężkica re- 
Zerw miły roboczej w Rzeszy. 


odbędą wspóźne narady 


Uczestnicy konferencji porozu- 
mienia bałkańskiego, kłóra roz- 
pocznie swoje obrady 20 b. m. 
przybędą do Bukaresztu w naj- 
bliższą niedzielę. 

Minister spr. zagranicznych Ju- 
gosławii Cincar-Markovicz oraz mi 


(Dokończenie czwartkowych obrad). 


lacs Rząd do wywarcia wpływu na 
samorządy terytorialne, by nie uchy 
laty się od zawieraniu zblorowych 
układów pracy, 

Następnie mówca omawia sprawę 
odróbki pomocy zimowej. 

Mówca wykasuje zm szeregu przy 
kładów, że gminy zarabiają wielo- 
kratnie na ndróbkach, ca jest połą- 
czone £ krzywdą bezrnbotnych, któ- 
rzy słusznie Pomoc Zimową nazywa 
Ją wyzysiiem zimowym. Mówca 2. 
peluja o interwencję Min. Spraw 
Wewnętrznych przeciw takim prak- 
tra 

OSWIADCZENIE 
KOLA ŻYDOWSKIEGO 

Pos. TROCKENHEIM odczytuje 
nmątępające ofwiadczenie: 

„Oświadczenie wieemarzenika plk. 
Wendy jeat tylka jeszcza ostrzej- 
szym nia dotąd xformułowaniem 


W Watykanie 


Conclave rozpocznie się 1 marca 


W Watykanie w Bazylice św.| 
Piotra odbylo się piąte skolej na-| 
bożenstwo żalobne za spokój du- 
Szy Piusa XI. Mszę żalobną od- 
prawił przed głównym ołtarzem, 
arcybiskup tytularny 
msgr. Migone w asyście trzech Ka» 
noników, Chóry wykonały mszę 
żalobną i „Requiem" Perosi'ego. 

Ostatnie trzy uroczyste nabożeń 
stwa żałobne odprawione będą 18, 
18 i 20 b. m. Msze i „Requiem“ 
celebrowane będą  każdorazowa 
przez jednego z kardynalów, W so 
boię celebrować będzie kardynał 
Dolci. W odśpiewaniu abzolucji 
towarzyszyć będą  celebrantowi 
czterej inni kardynałowie. W go- 
dzinach odprawiania uroczystych 
nabożeństw żałobnych wszystkie 
urzędy watykańskie będą zamk- 
nięte. Zdjęcie chorągwi, spuszczo- 
nych na znak żaloby do połowy 
masztu z palaców | gmachów wa- 
tykańskich nasiąpi bezpośrednio 
po upływie „Novemdiali', t. j. dnia l 
21 b. m. I 


Gråb dostępny jest dla wiernych, 
którzy bez żadnego kordonu ani kon 
troll napływają do Bazyliki m Pio- 
tra. 

Po wąskich stopniach wstępuje się 
do krypty, w której spoczywa 
Pius X, grobowiec Piuse XI-go znaj 


a naprzeciw grobowca Kardynała Me 
ry del Val. Mrok podziemi rozpra. 
mzają płomienie świec, wierni prze- 
auwają się powoli, jedni dotykają gro 
bu, inni składają kwiaty, wśród któ. 
rych przeważają fijołki i mimozy, 
..* 

Do Rzymu przybyło już 50 kar- 
dynalów. W środę przyjechał kard. 
Seredi a w czwartek kardynałowie 
Innitzer, Kaspar i Mac Rory, Con- 
clave rozpocząć się ma | marca 
po południu. 

Przygotowania techniczne do Con- 
olave postępują szybka naprzód, Kat 
dy z kardynałów dysponować będzie 
odrębną „celą". Cela taka składa nię 
2 traech pokoj, a których jeden zaj- 
mie purpurat, drugi conclavlsta, t.j. 
ksląda towarzyszący kardynałowi w 
charakterze sekretarza, a trgech — 
slużący kardynala. (PAT). 


w czwartek w południe w Gdyni 
na statku fińskim „Figge”, stojącym 
przy nadbrzeżu angielskim obok 
magazynów śledziowych. powstał 
pożar, którego przyczyną byla 
eksplozja wiszącej tampy natłowej 


Obsuwanie się góry 


Wnosząca się nad jeziorem 
Mondsee w Australii góra Schober 
poczęła się od środy obsuwać, ni- 
szcząc ruiny zamku Wartenfels, 


nad otwartymi zbiornikami z ropą 
i nafta, które także eksplodowały, 
powodując razlanie palącej się ro- 
py na halę maszyn. 

Zaalarmowana portowa straż po- 
žarna przybyła niezwiocznie na 
miejsce i po energicznej akcji po- 
żar szybka ugasiia. Strażacy zmu- 
szeni byli pracować na statku w 
aparatach tlenowych. 

Szkody, wyrządzone przez pożar 
ną stosunkowo niewielkie. Jeden 
z palaczy tego statku doznał opa- 
rzenia i zaczadzenia, 


znanego nam stanowiska OZN. Sfor 
mułowanie to oznacza wypowiedze- 
nie zdecydowanej walki m strony 
OZN. społeczeństwu żydawakiamu © 
Polsce. (Gios: Tak jest). Zmuaza 
naa do zdecydowanej obrany spole. 
czeństwa żydowskiego przed tą aka- 
treminacyjną akcją. Akcję tę Fe* 
żamy za wręcz szkodliwą dla wyw 
nętrznej spolstości Państwa Polskie 
go. Deklaracje złożone podczas tej 
maaji przez reprezentantów Parl. K. 
Żyd. w sprawie wzpółpracy spote- 
czeństwa żydowskiago dla Państwa 
Polsidega złożone były nie OZN., 
lecz skierowane do Rządu Replitej, 
który jest Rządem Państwa, a nie 
ugrupowania politycznego. Deklara- 
cje nasze operie są na fakcie naszej 
wiekowej łączności z Rzplitą 1 na 
Konstytucji Państwa Polskiego. O 
realizowanie tej Konstytucji wal- 
czyć bedzia społeczeństwo żydowskie 
niezachwianie nadal, ramię przy ra- 
mieniu z wszystkimi, którzy Kon- 
stytucji tej bronię 1 przeciw wszyst 
kim, którzy tundamenty tej Konsty 
tucji podrywają”. 

Pos. CTEPLAR I kliku innych 
mówców omawiało sprawy RAMOTZĄ 
|... 

Poa, STOCH mówił o Rządzie i o 
Ozenie | za niestosowne odezwanie 
się. przywołany zastał do porządku 
z zapisaniem da protokułm. 


Nicodemii | duje się tuż obok grobu Piusa X-go, | © KIM MÓWIĆ BĘDA POKOLENIA 


Pos. WYDRA apeluje da prasy, 
łchy zechciala krytycznie oceniać 
również | poslów należących do O. 
Z. N. Dzialaj każdy z posłów nieza. 
isżnych jest nieomal bohaterem, + 


mister spr. zagr. Grecji Metaxas 
przybędą pociągiem z Bialogrodu, 
natomiast minister spr. zagr. Tur- 
cji Saracioglu przybędzie na por 
kładzie krążownika, który zawmie 
w niedzielę do portu w Konstan- 
cy. (PAT). 


HERO p 0 e 0 UE D 


tmin. Spraw Wewnętrznych w Sejmie 


Mówca dodaje, te godzi się wwasżą 
hyń szarym pracownikiem | dwkewań 
rzeczy, a Htórych będą mówiły me- 
atępne pokolenia. 

Kuku posłów klubu ukralńekingo 
palemizowało a wywodami mówców 
poruszających zagadnienia nkrala. 
skie, posel zań CELEWICZ oświań- 
czyl: 

Dzisiejsze ońwiadczania pł pit. 
Wendy. azefa Sztabu OZN., iż naróć 
polaki jest jedynym goapodarzam w 
swym Państwie | żadna względy nia 
mogą stanąć na przeszkodzie reali- 
zacji jago interesów na obszarach a 
ludności mieszanej — uailuja wia- 
ściwie zepchnąć ludność ukraińską 
do rzędu obywateli drugiej klury — 
m poza tym atol w sprzeczności £ 
art. 1 Konstytucji, który mówi, ża 
Państwo Polskia jest wzpólnym do- 
brem wszystkich obywateli. 

Ludność ukraińska jaka ludność 
autochtoniczna, walczyć będzie o 
realizację równych praw wa wszyst 
kich dziedzinach życia. 

W końcu przemawiał pos, Siwar 
czyńaki. odpowiadając p. Dudziń- 
akiemu. Ordynacji wyborczej nie 
można uchwalić szast — prast, lecz 
trzeba ją rozpracowywać, by aoid- 
nle wywiązać się 2 zobowiązania 
względ:m Państwa. 

Po przemówieniu referenta dynku 
aje przerwane. 

TNTERPELACJA 

Pos. Dutkiewicz zglosił interpela- 
cję w sprawie umorzenia Aledztwa s 
powodu niewykrycia aprawców za. 
machu bombowego na lokal Zw. 
Naucz Pol. w Łodzi. Ofiarą tago m 


każdy posel OZN. — bez róztmu, | machu padł jeden zabity nanczyciel 
bez zdolności do ujmowania npraw. | oraz kllka osób rannych. 


Topory, noże i sztachety 


W domu Józefa Złotowskiego 
wę wsi Rembów, gminy Ralaje, 
pow, gostyńskiego odbywała się 
zabawa. Na zabawę przyszedł nie 
proszony Józef Rychliński, lat 21, 
znany awanturnik į poszukiwany 
przez policję do odbycia kary wię- 
zienia 13 miesięcy z wyroku sądo- 
wego. Rychllński wszczął awantu- 
rę. Powstała bójka.  Walczono 
przy pomocy toporów, noży i szta 
chet, zerwanych z parkanu, Wresz 


cie Rychliński został śmiertelnie 
zraniony i w kilka chwi! zmarł, 

Pollcja pod zarzutem zabójstwa 
aresztowala Jana Tomaszewskie- 
go, Józefa Kluskata I brata Jego 
Sylwestra, Jana Krukowskiego, Ta 
deusza Krukowskiego, Słanisiawa 
Seweryniaka, Jana Soborskiego | 
Kazimierza Tomaszewskiego. Za- 
trzymanych przekazana do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. 


Wim radiowa angiolsko-bilerowska 


Radia angielskie nadaje audy- 
cje w języku niemieckim dlia 
ludności Niemiec, którą ich obec- 
ni władcy odcięli od wszystkich 
żródeł informacji 

Obecnie rząd hitlerowski posta- 
nowił zarządzić kontroiensywę ra- 
diową i nadawać dwą lub trzy ra- 


zy dziennie audycje w języku 8n- 
gielskim, Giównymi tematami ma 
być polemika z informacjami radia 
angie'skiego, propagowanie ale- 
mieckich postulatów kolonialnych 
oraz gwaitowna kampania aniyse- 
micka i aniykonianistyczna. 


Drogi „Ozonu'' 
Dwie deklaracje 


Nie mogę oprzeć się wraże- 
niu, że stare przysłowia słowian 
skie zaważyły na czwartkowej 
deklaracji p. szefa „Ozonu” 
gen. St Skwarczyńskiego, wita 
nego zawsze na trybunie sejmo 
wej „hucznymi oklaskami“ we- 
dług miarodajnego sprawozda- 
nia „Gazety Polskiej". Dwa 
przysłowia cisną mi się pod pió 
ra. 

Jedno — polskie: 

„Co nagle. to po dlahie", 


Drugie —  poczciwie rosyj- 
akie: 

„Pośpiemrysz — ludzi naimie. 
-> 


P. posel SŁ Skwarczyński u- 


Jal w sposób analogiczny pro- 
blem zmiany ordynacji wybor- 
czej i nowych wyborów. 

P. Skwerczyński ma żal do p. 
posła Dudzińskiego, który zapo 
wiedział „po kawaleryjsku”, że 
jeżeli „Ozon“ nie przedłoży do 
dnia 18 marca projektu nowego 
prawa wyborczego, — to w ta- 
kim rasie on, p. pos. Dudziński, 


przedłoży projekt własny. P.| przeświadczenie, 
powołał się na | 


Skwarczyński 
słowa orędzia p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej: 

„Czy ta zapowiedź, że my tak 
Sobie prędziutko, szam, prast, or- 
dynmację wyborczą uchwalimy?“ 
„Po czym zapewnił (podkreśle 

nie moje): 

.„Pracować, będziemy nad dm 
hrą ordynacją wyborczą. rospra- 
sowywad ı uchwalimy ją taką, by 
solidnie zobowiązania swoje wzglę 
dem Państwn i w myśl zleceń pa. 
na Prezydenta Rzeczypospolitej 
wykonać", 

P. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej nie żądał, oczywiścia, od p. 
poa  Skwarczyńskiego, by p. 
pos. Skwarczyński „załatwi?“ 
sprawę ordynacji wyborczaj a- 
kuratnie „szast, prast“. Nie ma 
lamłem wszakże w tekścia orę- 
dzia p. Prezydenta żadnego zda 
nia, 3 któregoby wynikało, że 
p. Prezydent długoletnie „roz- 
pracowywanie'' problemu ordy- 
nacji uważa za konieczne Nie 
bardzo rozumiem zresztą, co to 
w ogóle znaczy: „rozpraco- 
wać". Można coś „opracować“, 
można cod  „przepracować”. 
Ala... rozpracować" f... Dalibóg, 
nia wiem, na czym tu polega ra 
la „Ozonu”. Zakończę tedy przy 
ałowiem ostatnim — mieszanym 
— germańska - słowiańskim: 

„Wolniej jedziazz. — dalej bę- 
a. 

Pewien złośliwy Rosjanin u- 
zupełnił to przysłowie przed wie 
loma laty: 

„Wołniej jedziesz. dalej be- 
driom od nalu, do kiórega sdq- 
dasz". 

Przysłowia są podobno mą- 
dzością narodów... 


4 
P. szef sztabu „Ozonu*, pos. 
Wenda był tak uprzejmy, że po 
święcił z trybuny sejmowej kil- 
ka „milych“ słów Polskiej Par- 
til Socjalistycznej: 
„Niewątpliwie PPS, posiadająca 
ehiuhne tradycje niepodległościo- 


we, posiada wieln sympatyków 

anśród atarasej generacji Obozu 

(Ł zm. Obozu Zjednoczenia Naro- 

dowego — przypisek mój I pod- 

kreślenia moje), ale są to uczucia 
raczej oaobiate. Dopóki nie zej- 
dzi ona za stanowiska klasowego, 
nis odetnie alg od wpływów i po- 
wiązań międzynarodowych i nie 
wykluszy ze moych ar oyo 
mniejszości żydowskiej — porozu- 
mienie z nię nie będzie możliwe", 

Pomijam dla świętego spoko 
ju kwestię, że nikt w Polskiej 
Partii Socjalistycznej nie kwa- 
pi się znowuż tak bardzo do „po 
rozumienia" z „Ozonem”. Jak 
mówi jeszcze jedno staropolskie 
przysłowie: 

„Cały w tym ambaras, 
Żeby dwoje chciało naraz”. 

A my, panie pośle, i pułkow- 
niku, i „szefie sztabu”, tocałe a 
wcale nie chcemy. Ten „kłopot" 
jest całkiem zbyteczny; sztab 
„Ozonu" może spać spokojnie. 
Pozostaje natomiast przyjemna 
dla mnie, jako trochę historyka, 
m p. pułk. 


Wenda lubi literaturę historycz 
ną i „zabawia się” nią, jako ma 
wiali nasi praojcowie... z epoki 
saskiej. 

Albowiem dokładnie tak sa- 
ma pisywali o Polskiej Partii 
Socjalistycznej publicyści obozu 
„narodowego“ przed i po roku 
1905, w latach, poprzedzających 
wielką wojnę, i w Jatach wojen- 
nych, Proszę przejrzeć roczni- 
ki „Przeglądu Narodowego“; 
proszę przejrzeć zbiory odezw i 
ulotek w archiwach rozmaitych, 
Wszystko było. I „wpływy" 
międzynarodowe, i „mniejszość 
żydowska w szeregach“. A w 
Centralnym Komitecie Robotni 
czym PPS. zasiadali Józef Pił- 
sudaki i Feliks PerL 

Mnie to wystarcza, pania po 
śle Wenda. 

A Panu... nie wystarcza?.., 

Bo widzi Pan: my nie potrze- 
bujemy otrzymywać od nikogo, 
a tymbardziej od „Ozonu” świa 
dectw „prawomyślności patrio- 
tycznej”. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
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Przegląd prasy 


„OSIEM TYPÓW". 

„Kurier Poranny" pisze na 2na- 
ny OZON-owy temat — za dużo 
w Polsce stowarzyszeń... Przypo- 
mina znane czytelnikom wywody 
sen. Tomaszkiewicza, że stowarzy 
szenia należy sprowadzić do „ośr 
miu typów”. Ale interpreluje te 
słowa, powiedzmy, bardziej „libe 
ralnie". Nie chodzi, powiada, © 
glajchszaltowanie stowarzyszeń 
(ta złośliwi partyjnicy tak zlośli- 
wie komentują słowa p. Tomasz- 
kiewiczaj, lecz tylko o to, aby 1) 
pozwolenie na zakładanie nowych 
stowarzyszeń bylo udzielane z je 
dne] centrali, a poza tym, by 2] u 
dzielana takiego pozwolenia iyl- 
ko w tym wypadku, Jeśli nowe 
stowarzyszenie będzie odpowiada 
ło jednemu z owych 8 typów, a 
nie będzie miało charakteru nie- 
określonego (!). 

Jest to pewne cofnięcie się. — 
Przyjmujemy do wiadomości. lat- 
nieją różne objawy iego cofania 
się. 


W „BRISTOLU“ CZY 
„COLOMBINIE*? 
Czytelnicy znają dzieje przedwy 
borczego hasła OZON-owego: „Za 
pamiętaj cztery słowa — Sejm to 
ordynacja nowa!“ Siogan ten uto- 


Unezpierzenia, opieka społeczna i rozjemsiwo 


Budżet Min. Opieki Społecznej 


Budżet Opieki Społecznej refe- 
rował pos. Żyborski. Ze sprawo- 
zdania tego cytujemy niektóre da- 
ne, obchodzące szerokie warstwy 
robotnicze, 

STRAJKL 

W okresie kryzysu nastąpł zna- 
czny spadek zarobków. W mlatę 
polepszania się warunków zaczy- 


Dyskusja 

Pos. żenczykowski wywodzi, że 
społeczna struktura Polaki musi 0- 
pierać się na szerokich masach 
chlopów i robotników. Dążyć mu- 
almy do wytworzenia nowego psy 
chicznega typu robotnika, do prze- 
+ kształcenia go z najemnika w świa 


Da':| mówca zwraca uwagy ** 
działamość komisji rozjem:zych w 
rolnictwie. Mówca powiada: 

„Komisji rozjamciej nia można u- 
znać za sąd, a przegrywający w ko- 
misji razjamezej robotnik nie może 
nigdy odwniań m3 do instancji wyż. 
szej, podczaa gdy prawo to zawsza 
przyaługuja pracodawcy. Wprowadza 
dac instytncją Sądów Pracy w dzie- 
dziną sporów między presodawcamt 
a robotnikami rolnymi, równacześ- 


<STRZELIŁ MU DOBRY POMYSŁ DO GŁOWY! |ne podporrądkawalibyśmy stonmki 


Eut LOS U WOLANOWA 


Ciągniania 1-110) kt, 
jui 13 beieg 


—— 


na się ruch, zmierzający do pod: 
niesienia płac. W ostatnich paru 
latach byla duża liczba strajków. 
Pod względem ilości strajków i 
lokautów wyprzedziły nas tylka 
Stany Zjednoczone, a pod wzglę- 
dem ilości straconych dni — An- 
glia I Ameryka. W r. 1038 nastą- 
piło pewne uspokojenie. 
WYPADKI PRZY PRACY. 


Śmutna jest statystyka wypad- 
ków przy pracy. W ciągu roku jest 
około 1000 wypadków śmierci, 20 
tys. ciężkich okaleczeń | ok. 100 
tys. wypadków lżejszego urazu. 
Od początku odzyskania nlepodie 
głości mamy, już przeszła 100.000 
inwalidów pracy, prawie, tyle 6% 
Inwalidów wojennych. 


WIOSNA SIĘ ZBLI 


Dnia mą coraz dłuższe, zaczynają | cza tak 


nowiewać ciaplejsza wiatry, a śnieg 
i 1d Hczyć się muszą z abdykacją, 
która czaka ja w niezbyt dalekiej 
Przyszłości Na tla jamego, uźmie- 
chającego mię przyjaźnie nieba oży- 
la śmiąca dotąd delikatne gałązki 
Wyjrzy x pod ziemi ciekawa trawa 
| pierwnza kwiaty i dokona zię w 
ten sposób atały coroczny cud zb- 
dzenia siç wiosny. 

Loteria, prozaiczne zdawałoby się 
dzieło ludzkiej pomysłowości, ma 
Przecięż wiele wupólnych cech z wio 
SE W trwałych zwolch nawrotach 
Powtarza się uatawicznia. Nadzieje, 
Hatena do grobu w klasia ostatniej 

Ją w chwili rozpoczecia © 
ka kteryjnego biegu. Losy każ- 

SEO nowago okresu mają jakąd mlo 

rzetkość 1 wigor. 

Zwycięstwo w kiasia plerwzzej 
bom dowodem, ża mię jeat nie byla 
AAR zczęściarzam, który może apa 

a góry na współbraci Ale 


ŻA 
młodzi, tak odmłodzeni, gra 


ledwo mię rozpoczęła i tyle jezzcza 
mzana ma sią przed sobą. W nowy 
okres gry wchodzi zię a nową na- 
dzieją i z nowym zapałem. Czeka miq 
na nowe owoce z loteryjnego drze- 
wa. 

Wiosenna gra wydaja się specjal- 
ala miłą i przyjemną. Wygrane mo. 
ga przypaść w okrezie, kiedy waka. 
cję będą już za pasem. Gramy więć 
ohecnia na powodzenie naszych wio- 
sennych nadziei, aby zrealizowały 
mię w wakacyjnych letnich mieaią- 
cach. 

Loteria moża powiedzieć o sobie 
jak wioana, aibo jak dworzania fran 
cuakich królów, w mamencia zmiany 
na tronis: Loteria jedna skończona, 
a druga zaczyna siç. Przystępujemy 
do nowej wiecznej gry o powodza. 
nie, o anczęście, o uśmiech fortuny 
1 śpieszymy zaopatrzyć mię w loa do 
plerwszej klasy czterdziestej czwar. 
tej Loteril Kiazowej, której ciągnie- 


*epowodzanie chwilowa nie zmiechę- | nie rozpoczyna się 13 lutego, 


4» 1 nte przygnębia. Jesteśmy jest 


domego współtworcę dóbr narodu. 

Rzecz zrozumiała, że ta dbalość 
dotyczyć będzie tych tylko robo- 
tników, którzy wsłąpią da OZN. 
00 — zdaniem mówcy — już ro- 
bią, odwracając się od czerwo- 
nych sztandarów. 


PRZEDŁUŻENIE OBNIŻKI 
SKŁADEK. 

Pos. Malinowski apeluje do Ret- 
du, aby na jeszcze jeden rok obni 
Żył skladki za ubezpleczenia spo- 
łeczne. 

ROBOTNICY ROLNI. 

Pos. Szymański żąda rozżciqgnię= 
cia ubezpieczenia emerylalnega na 
wszystkich robotników rolnych tak 
jak to się dzieje w trzech wujewó. 
dztwach zachodnich. 


na terenie związków zawodowych — 
gdzie występuję rnamaita alementy 
niepawałana do chrany trts-esów pra 
£owniczych”. 


UBEZPIECZALNIE SPOŁECZNE. 


Pos. Wymyżłowaki ma bardzu 
zdrowy pogląd o Ubezpieczalniach 
| rządzonych przez dzisiejszych ku 
` misarzy. Powiada on: 

Ubezpieczenia chorobowa i emery 
telna mą takie, że jsżoli by Rząqdwy 
dal rozporządzenia, ġo nis ma przy- 
musu ubeapieczeniowego, fo w ciągu 
14 godzin ami jedan rubotuik nia pa 
został by w ubespiaczeniach, a poso 
stała by tam tylko administracja i 
komisarze, mianowani proes Rzqd. 
Do takiego stanu rzeczy dopiowa- 
dził Rząd ustawą scaleniową i mia- 
nawaniem komisarzy. © 

Robotnicy żądają, żeby ubezpie- 
czony był leczony aż do calkowita- 
go wyzdrowienia, tak samo jak i 
jego rodzina i żeby zamilek choroba 
wy pobierał do czasu powrotu do 
pracy. Dziniaj po upływia przepiao- 
wego okresu chorohowego, rabatnik 
Zostaje pozbawiony zasilku í pracy. 


Robotnicy żądają zmniejszenia lat 
da wysługi emerytalnej. 60 lat pra- 


żył p. Janusz Minkiewicz na 
proszenie (jak sam powiada) 
„sympatycznych facetów" z O. 
Z. N-u. Podobno działo się to w 
Bristolu. W „Szpilkach* atoli p. 
Minkiewicz wyjaśnia, że dziala się 
ło na dancingu w Colombinie".- 


za- | 


SPRAWA UKRAIŃSKA. 
Powszechną uwagę w prasie 
calego świata wzbudził artykuł 
zuanego francuskiego publicysty 
Qudarda w „lllustratien*, Zasła- 
nawia się nad planami Hitlera: 
czy pójdzie na Ukrainę czy też wy 


G;dła 


dd 


zastawione 


Napewno zławisz zdobyca 


sdłt aidia s4 dobre.— 


Dobre sidia fo los z kolekturg 


dJ. Haladejowej p. f. 


„SLUKASZ SZCZESCIA ?-WSTAP CHWILE!” 


Centrala: Warazawa, Nowy Świat 47 


Korespondent „Slowa“ pisze z te 
#o powodu: 

„Fan Janurz przebywał w tej 
tak ważnej dla Ozonu nocy wi 
docznie ową normalną trasę zlotej 
mlodzieży warmzawskiej 1 po dro- 
dza popełnił swój wierszyk w 
„Kolambinie*. Zawsze to lepiej, 
niż w karczmie pod „Kogutkiem”. 
Wobec ostatniego oświadczenia p. 
Minklawicza, zagadka hasła wy- 
borczego Ozonu wesa ma defini. 
tywnie wyjaśniona, A włgo hasło 
to padła w „Oolombinie”. 


Idania Italii, 


stąpl z pomocą Mussaliniemu na 
Zachodzie? Qudard dowodzi, że 
na wiosnę b. r. „lll-cia Rzesza” 
rozpocznie szeroką akcję, zbudo* 
waną na podstawie prawa naro 
dów do stanowienia o sobie, Pol- 
sce przedłoży ultimatum w spra. 
wie Górnego Śląska, a także aw- 
tonomii dla terytoriów ukraińskich 
A następnie Hitler rozpocznie wieł 
ką akcję na Ukrainie Sowieckiej. 
Dopiero po tym (może jesteniaj 
Hitleria całą swą siłą poprze ła- 
K. CL 


PRZED BALEM... 


LI 


w Kilka 


biu + o ch 


SPRZEDAŻ ŻELAZEK NA RATY 
W SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


MARSZAŁKOWSKA 150 


(Wejścia od Kredytowej) 


„Uratujemy sięditzginiemy”.. 


Apel Rządu hiszpańskiego 


Rząd hiszpański, mający — jak 
wladomo — swą sledzibę w Ma- 
drycie, na swym pierwszym posie 
dzeniu opracowal tekst odezwy do 
narodu. 

Odezwa pozdrawia armię ląda- 
wą, morską i powietrzną, stwier- 
dza, że przed Rządem stają ogrom- 
ne i trudne zadania, dla wype!nie- 
nia których mie będzie szczędził wy 


ma | o oupanych od mężczyzny 4 BO itku, Rząd apeluje do współpracy 


Po co ten poźiech.. 


W londyńskiej deposzy PAT-a 3 d 
10 b. m. czytalikmy m. in.: „ań na 
środowym posiadzsniu gabinetu bry- 
tyjskizgo (t. em. 8 bm.) sprawa © 
mania Reqdu gen, Franco miała być 
PRZESĄDZONA W SPOSÓB PO. 
ZYTYWNY*, 


A w odwiadzsaniu premiera Oham. 
berlaina, złożonym ua posiedzeniu 
| aby Gmin d. 13 b. m. w odpowiedzi 
lua zapytanie posła tow. Hendaraona 
ga do ewentualnego uznania t, mw, 
Eządu gen. Franco, gnalasi się uatęg 
o takim bramieniu: „Bząd J, E, Mo- 
toi jast w jak najdciilajasym kon. 
takcła a Ruqdam francuskim i NIE 
POWZIĄŁ W TEJ SPRAWIA JE. 
BZCZE ŻADNEJ DECYZJI.. 


Co będsie dniej „. nobaczymy.. 
Szybkość mformacyj — to wielka 
zaleta. dla pośpiech nadmierny, pro- 
wadzący do UPRZEDZANIA WY- 
PADKÓW, raczoj askodsi, niś po. 
maga. 1 wiakłedy narasił moss na 
śmieszność, Bd. 


od kobiety, to okres zbyt długi. Czy 
kableta w przemyśle włókienniczym 
moża pracować BO lat? 


Robotnicy wiedzą wartość 
mają ubezpieczenia, hronią tej insty 
tuejl | żądają, żeby to, co im sabra- 
na, zostalo przywrócone z powrotem. 


MOWY CZYTANE. 
ENUNCJACJA MARSZAŁKA. 


pujące oświadczenie: 

„Przypominam istnienie art. 73 
regulaminu, ża Posel nie może wy 
zgłaszać bez zgody Marszałka prze 
mówienia z przygotowanej na pi- 
imie mowy. Przepla ten nie doty- 
czy sprawozdawcy.  Dożychozaa 
bardzo Uberalnia fraktowałem ien 
przepia, ala widzę, że przyczynia 
się ta da praedhiżania dyskusji— 
Będę odtąd proaił, aby w miarę 
możności, posługiwano mię napisa- 
Dym przemówieniem tylko w ra- 
zie wygłaszania sprawozdań, albo 
też by wygłaszane mowy z pamię 
ci, pozługując sig krótkimi notat- 
kami, (Oklaski). 


wszystkich obywateli, celem rato- 
wama Hiszpanii wolnej jeszcze cd 
najazdu i wytrwania do chwili, kie 
dy nastąpi pokój, gwarantujący nie 


podlegiość, bezpieczeństwo | wol- 
ność. 

„ALBO SIĘ URATUJEMY 
WSZYSCY — g'omi odezwa — Al. 
BO WSZYSCY ZGINIEMY; WY- 
TĘPIA NAS, LUB SKUJĄ W NIE- 
WOLĘ. RZUCILIŚMY NASZ LOS 
NA SZALĘ“, 

Odezwa przypomina ducha Ma- 
drytu z Ilstopada 1936 r. | końery 
się ostatnim apelem da Jedności 
wszystkich, wojskowych i cywil- 
nych, celem osiągnięcia współae- 
go celu. 


CZY ŻYCIE LUDZ 
CENY UNCJ 


Zdanie powyższe wyda mię nieje- 


Marszałek Sejmu złożył nastę- dnemu z czytających dziwnym, gdyż 


cóż ma wapólnego życie ludzkie z 
niewielką ilością chininy. Staje mię 


| to jednak xrozumiałym po przeczy- 
[tanu pracy amerykańskiego ucro- 


nego Dra A. Sterlinga, która pod 
tytułem „Chinina jako środak zapo- 


| biegawczy i leczniczy przy grypie” 
' ukazala mię w „Pensylvania Medica 


Journal", 


Artykuł ten omawia właśnie po- 
tytek chininy jako środka zapo 


 blegawczago przeciw grypia i ostrze 


Ea nia tylko przed tą chorobą, lecz 
przede wszystkim przed komplika- 
cjami, które występuje po prypia i 
które mogą być bardzo niebezpiecz- 
ne, a nawet Emiertelne, 


Jako powiklania nastąpić mogę 


KIE WARTE IEST 
I CHININY? 


zapalenia płuc, zapalania narak, stan 
ropny ucha, choroby serca i t a. 

Z tych też względów jent dr. Bter- 
ling tak wielkim zwolennikiem sa- 
pobiegania grypie za pomocą ehini- 
ny 1 daradza wszystkim władzom 
santarnym stosowania tego artyknhu 
zarówno wśród podległego tm parao. 
nelu, jak i ludności w ciągu calege 
okresu pancwania epidemh. 

Chociaż życzeniu wymienionegu 
uczonego nla w zupełnej mierza sta» 
ła się dotychczas zadość, to jednak 
w wielu krajach jak np. w Holandti, 
w licznych instytucjach państwa. 
wych oraz w biurach prywatnych 
rozdziela się regularnie w miezią- 
cach zimowych wśród perzanątu eh. 
ning w ilości 20 miligramów da 304 
miligramów dziennia. 


Japoficzycy zajęli wyspę Hai- 
han, znajdującą się w pobliżu 
francuskich Indo - Chin. Jest to 
wyspa, a nie „wysepka” (jak pi- 
szą nlekiórzyj, bo ta „wysepka“ 
zajmuje obszar wielkości Holan- 
dii i liczy sobie podobna 2 milio- 
ny mieszkańców. Chińczycy zaj* 
mują wybrzeża, wnętrze jest za” 
mieszkane przez różne dzikle ple 
miona. Wobec tego formalna 
przynależność Hainan do Chin jest 
może nieco probiematyczna. Ale 
nie w tym rzecz. 

Na czym polega znaczenie obsa- 
dzenia wyspy Hainan przez Ja- 
pończyków? 

Przede wszystkim _Japończy* 
kom chodzi o uniemożliwienie da- 
sław bron i amanicji Chinom ad 
poludnia. Chiny się bronią dalej, 
i to dość skutecznie, Ale mima, iż 
stworzyły sobie własne „bazy“ 
przemysłowe na zachodzie Chin 
{fabryki częściowo są przeniesio- 
ne ze wschodu), potrzebują ko- 
niecznie dowozu materiału wajen- 
nego. Materiał ten Jest dostarcza” 
ny przez szereg państw, np. przez 
Rosję Sowiecką. Ale także ad stro 
ny południowej przez Francję i An 
glię. Czyli ze już z tego jednego 
powodu zajęcie Hainan  skiero- 
wane jest przeciw tym dwom pañ- 
stwom demokratycznym. 

Ale chodzi nie tylko o dostawę 
broni, I nie tylko o manewr stra- 
tegiczny przeciw armiom Czankaj- 
szeka od południa. Wszak stop- 
niowo zostały zagrożone same po- 
sładłości į wpływy Anglii | Fran- 
cji Już dotychczasowa akcja Ja- 
pończyków w południowych Chi- 
nach, w okolicy Kantonu, jest gro- 
żną dla Anglii. Każdy wie, jakie 
ogromne kapitały włożyli Angli- 
cy w rozmaite przedsięwzięcia po 
łudniowych Chin. Rzecz ciekawa, 
że Japonia nie decydowała się na 
wojenną akcję kantońską — aż do 
chwili, gdy państwa demokratycz- 
ne ujawniły swą ustępiiwość w 
sprawie czeskiej... Francuskie In- 
do-Chiny są obecnie poważnie za- 
grożone, W ien aposób ujawniła 
się solidarność Faszinternu. Niem- 
cy z Włocham! działają w Euro- 
pie, Japonla—w Azji. Ale jest to 
akcja skoordynowana. 

Zupełnie więc słusznie pisze p. 
K. Symanolewicz w „Kur. Poran- 
nym": „Problem Dalekiego Wscho 
du w swojej fazie obecnej wkra- 
cza na arenę polityki międzynaro- 
dowej | staje w szeregu zagad- 
nleń, dzielących dwie wielkie osie". 

Jak zareaguje Francja? Jeszcze 
nle wiemy. Trzeba atoli pamiętać, 
że oddawna podkreślała znacze 
nie wyspy Halnan (dawniejsze za- 
jęcie wysepek Paracel przez Fran- 
cuzówj, obawiając się, że Japo- 
nia, zajmując Hainan, stworzy só- 
bie bardza ważną bazę lotniczą 
1 morską — nie tylko przeciw Chi- 
nom, ale także przeciw francus 
kim Indo-Chinom. 

W ten sposób Francja znalazła 
się w sytuacji niełatwej — wlaś- 
nie w dobie, gdy Włochy podno" 
Szą swe znane żądania | tworzą 
w Hiszpanii t. zw. „trzecią grani: 
cę", Wszystko, Jak widzimy, wią” 
że się ze sobą, wszystko się koor- 
dynuje. Blok faszystowski stara 
się uzgadniać swą akcję. Wpraw- 
dzie istnieją powody do przypisz 
czenia, iż Hitler stara się „mode- 
rować* (łagodzić) postulaty włos- 
kie wobec Francji, ba nie chce 
wojny spowodu kwestyi śródziem- 
nomorsklch (Tunis, Korsyka), ale 
dokładna nie wiadomo, jak fest 
naprawdę. 

Wracamy da akcj; Japońskiej. 
Japon!a rozumie, że w grę wcho* 
dzą nie tylko interesy Francji i 
Anglii, lecz także Rosji Sowiec= 
kiej | potężnych Stanów Zjedno- 
czonych. że Rosja Sowiecka od lat 
gwaltownie się zbroj na Dalekim 
Wschodzie -- każdy to wie. Czy 
czeka na wyczerpanie Japonii w 
wojnie chińskiej? Ale gwałtownie 
się zbroją iakże Stany Zjednoczo* 
ne! Ostatnia lempo zbrojeń jest 
wprost „Szalone. Przypominamy 
także ufortyfikowanie wyspy Guam 
it d. Odbywa się więc 
wojenna gra o Pacyfik. Anglia bro 
ni swych wpływów w poludnio- 
wych Chinach, Francja broni Indo- 
Chin, Rosja Sowiecka bron; nad- 
Amurza, Władywostoku, wsch. 
Syberli; zresztą sama gotowa jest 
„zaopiekować się“ Chinami (przy* 
pomnijmy infiltrację w chińskim 


Po zajęciu wyspy Hainan 


Turkiesianie ; Mongoliij. Stany 
Zjednoczone widzą w Japonii gro- 
żną rywalkę. 


Czy więc te wszystkie państwa 
potrafią działać solidarnie? Wła- 
śnie tu lkwi problem największy. 
Narazie ta solidarność tylko się 
zaznacza; co będzie dalej — nie- 
wiadomo. 

Cele Japonii? Są ogromne, wprost 
fantastyczne, Sowiecki publicysta 
Bołdyrew ostatnio w swej broszu- 
te o Japonii przypomniał ł. zw. 
„plan Tanaka” z r. 1927. Do dziś 
dnia ten „plan“ stoi przed oczyma 
japońskich imperialistów. „Jeśli 
w przyszłości zechcemy mleč kon- 
trolę nad Chinami — pisze Tana- 
ka — będziemy musieli złamać 
Stany Zjednoczone". I dalej: „Je” 
śli potrafimy zawojować Chiny, 
wszystkie inne kraje azjatyckie 1 
kraje morza Południowego skapi- 
tulują przed nami. Świat wówczas 
zrozumie, 
nasza", Ą wówczas — kończy Ta- 
naka — będziemy mogli przejść 


nej | t. d. Krótko mówiąc—Azja 
dia japonii. Ten głośny memorial 
Tanaka wydaje się fantazją, ale 
stanowi „credo“ masy Japończy- 
ków... 

Czy Japonia chce zawojować 
Chiny ; przyłączyć je da Japonii? 
To niemożliwe (Chiny liczą w przy 
bliżeniu 400 mlij. ludności). Ale 
możliwe jest — tak myśli rządzą- 
ca sfera w Japonii — Chiny opa- 
nować; powołać pokorny japono- 
filski rząd; uczynić z Chin teren 
japońskie] emigracji, wywozu su- 
rowców i środków aprowizacyj- 
nych, teren inwestowama kapita- 
łów. 

Tymczasem — mimo zdobycia 
szeregu wielkich miast, wojna nie 
idzie tak łatwo, jak początkowa 
myślano w Japonii. Chiny dalej 
stawiają opór. OQmówiona przez 
nas okupacja Hainanu ma być 
jednym ze środków złamania te- 


że wschodnia Azja —| go oporu. Japonia jest finansowo 


silnie wyczerpana į nie może pro- 
wadzić wojny bez końca. Ofensy- 


do zdobywania Indyj, Azji Central | wa z pażdziernika - listopada za- 


(zyl fak zajęciu Bainan 


W rozmowie z dziennikarzami 
cudzoziemskimi, gen. Czang-Kai- 
Szek oświadczył, że okupację wy- 
spy Hainan przez Japonię należy 
rozpatrywać gównie z punktu wi- 
dzenia Pacyfiku. Hainan ma duże 
znaczenie strategiczne, gdyż znaj- 
duje się na pograniczu oceanów ln 
dyjskiego i Pacyfiku. Od 30 lat 
Japonia pożąda trzech ważnych 
baz: na północy całości Sachalinu, 
na zachodzie wyspy Hainan, a na 
wschodzie wyspy Guam. Gdyby 
posiadła ten trójkąt strategiczny, 
to by panowała zupełnie nad Pa- 
cyfikiem, łącznie z Filipinami, a na 
wet wyspami Hawajskimi. 

Już w r. 1936 Japonia szukała 
prełekstu do zajęcia wyspy Hai- 
nan, ale bała się komplikacji mię- 


dzynarodowych. Dziś Japonia prze 
szla do porządku nad tymi obawa- 
mi i w swym rozpaczliwym dąże- 
niu do pokonania Chm pragnie, 
być może, rozpętania wojny pow- 
szechnej. 

Okupacja Hainanu stanowi tedy 
— zdaniem Czang-Kai-Szeka — 
najdonioślejsze wydarzenie ad pô- 
czątku wojny chińsko - japońskiej 
i jest ciekawym momentem psycho 
logicznym w dziejach Pacyfiku. Nle 
wiem, jak kraje, mające żywotne 
interesy na Dalekim Wschodzie 
mogą pozostać obojętne wobec ta 
kiega rozwoju wydarzeń — dorzu 
cił generał. — Jeżeli się pozwoli 
Japonii pozostać na tej wyspie, to 
ona wkrótce zbuduje nowe bazy 
marskie i lotnicze, zmieniając do 
gruntu sytuację na Pacyfiku. Gdy- 
by nawet Frańcja chciała stworzyć 
bazę morską w Indo Chlnach, a Sta 
ny Zjednoczone — bronić wyspy 
Guam, istnieje obawa, że nie star 
czy na to czasu. 

Czang - Kai - Szek dodał, $ 
brak dostatecznych sił morskich 
nie pozwolił Chinom udaremnić 
okupacji wybrzeży Hainanu, ale że 
wojsko chińskie stawiać będzie sil 
ny opór przeciw zajęciu wnętrza 
wyspy. Przedsięwzięto już środki 
przeciw atakowi na Pakhoj, a wszy 
scy obserwatorzy wojskowi są zda 
nia, że atak taki nie będzie się œ- 
p'acał Japonii. 


W końcu generał oświadczył, że 
jest przekonany, iż okupacja Hai- 
nanu nie wpłynie na siłę oporu 
Chin i że wojna rozstrzygnie się na 
lądzie. 
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łamała się niebawem (ta podjęła 
po Manachium...] i Czankajszek na 
niektórych odcinkach przeszedł da 
kontrofensywy. 


W paryskim dwułygodniku „Der 
Soz. Kampf" (Nr. 2] zamieszcza 
znakomity artykuł o wojnie na 
Wschodzie tow. Schifrin, Wskazu- 
je na to, że chińska broń ofensyw- 
na (importowana] jest lepsza od 
japońskiej, że nawet hitlerowski 
„Beobachter" donos, iż potud- 
niowe Chiny w ostatnich czasach 
stały się arsenałem chińskiej armii 
(drogi, fabryki itd.). Tenże „Beo” 
bachter" pisze jeszcze: „Chiny 
walczą dalej... A naród chiński jest 
obecnie tak skonsolidowany, jak 
nigdy“. Każdy miesiąc wojny ko- 
sztuje Japonię straszne pieniądze. 
2 miliony ludzi już powolano pod 
hroń. B. minister skarbu Ikeda nie- 
dawno z całą stanowczością o- 
strzegał przed zbyt daleko idący- 
mi awanturami finansowymi. Japo- 
nia — powiada Schifrin — znaj- 
duje się obecnie w irudnej syiua- 
cji, mając aż 4 fronty: 1) Chiny, 
2] Sawiety, 3) państwa zachodnie. 
4) Stany Zjednoczone. 

Zajęcie Hainanu -- w tej sytua- 
cji — jest próbą przyspieszenia o- 
peracyj wojennych w Chinach. Ale 
zarazem jest zaostrzeniem stosun- 


ków Japonii z państwami zachod: |1 szkodliwa. 


nimi. 
K. CZAPINSKL 


Tunis! Korsyka! 


Tygodnik włoski, który od po- 
czątku kampanii przeciw Francji 
wybił się na plan pierwszy swym 
brutalnym i aroganckim stylem, 
mianowicie „Relazioni internatio- 
nall“, zamieścił znowu dlugi arty- 
kul, w którym wyjaśnia, że istnie- 
je jeden tylko żywolny interes, a 
jest nim interes Europy w ogóle. 
Jeżeli się chce dbać a Europę, to 
należy mleč na względzie imere- 
sy żywotne narodów młodych, któ 
re to interesy wyrażają się jaka 
„aspiracje naturalne". Włochy i 
Niemcy wysuwają żądania, ugrun 
towane w sprawiedliwości między 
narodami. Pod tym względem ani 


spekwłacje zainteresowanych, ani 
grożby demokartów w rodzaju Ro 
osevelta, nie służą do niczego. 


Hiszpania jest dowodem tej 
prawdy, W Hiszpanii Włochy ura 
towały Europę (1). Włochy zo- 
staną w Hiszpanii aż do caikowitej 
konsolidacji Franco, Włochy be- 
dą mogły zostać w Hiszpanii, do- 
póki polityka francuska w tym 
przedmiocie nie będzie ściśle okre- 
ślona. 

Francja — pisze dalej tygodnik 
faszystawski — nie jest elementem 
bezpleczeństwa w Europie (1). 
Francję trzeba zmusić da uznania 
realnych faktów, jej obecną posta 
wa jest niezmiernie niebezpieczna 
Jej uparta odmowa 
uznania  „aspiracyj naturalnych" 
Włoch stanie się fatalna dla niej 


Wojna na Wschodzie | (li u mm mi tai 


i dla Europy. Jeżeli te aspiracje nia 
zostaną zaspokojone na drodze ro- 
kowań to — na drodze wojny- 
Alternatywa jest dokładna, Rząd i 
naród francuski winny przyjąć to 
do wiadomości, 


Tu pismo wylicza jakie są te 
„aspiracje naturalne": Włochy żą- 
dają od Francji nie mniej | nie wię 
cej, niż im „się należy“ historycz- 
nie. Tunis, Dżibutti, które nie na” 
leży do Morza Śródziemnego, lecz 
jest kluczem da Imperium włoskie 
go i jak klucz domu nie może się 
znajdować w cudzej kieszeni. Da. 
lej należy uregulować sprawę Koc 
syki, która jest włoska i ma pod- 
stawowe znaczenie dla bezpieczeń 
stwa Włoch na Morzu, Wreszcie 
tygodnik domaga się Nicel, która 
jest tak samo włoska jak Piemant. 

Tygodnik kończy swe wywody 
jak następuje: 

„Francja mode liczy na wezyrtkia 
pomoce, jakie saches, mułarialna | ma 
ralns W wojnie przeciw Frameji se- 
ród włoski będzie krocrył rwarela, jak 
jeden mai. Czy Francja wynhrain sa- 
bie, co ta sniczy mieć przaciw eshia 

xmuste | uzbrojone narody miamineki I 
włoski?" 

Brzmi to wszystko jak bełkot 
szałeńca. Ale to jest dzisiaj język 
urzędowej polityki wtoskłej, wzo- 
rowany na języku Berlina, 


Mowa sen. Kaz. Bartla w Komisji Budżetowej Senatu 


Niski poziom młodzieży. — Awantury na wyższych uczelniach 


Komisja Budżetowa Senatu roż- 
patrywała w czwartek budżet 0- 
światy. 

Po 
akim zabrął głos prof. Bartel, 
kilkakrotny premier. 

ŻELAŻNI STUDENCI 

To, co p. sprawozdawca mówił 
o studiach akademickich, przyta- 
czając statystyczne dane ukończe- 
nia studiów, byłoby jeszcze stanem 
bardzo dobrym. Skończenie poli- 
technik w clągu 61 3% roku ta 
lest optimum, którego życzyć by 
sobie należało. W rzeczywistości 
sytuacja wygląda o wiele gorzej. 
To, co przytoczę, odnosi się do te- 
renu Politechniki Lwowskiej. Zaj- 
mawalem się, będąc specjalnie czu 
tym na punkcie statystyki, Bzcze- 
gólowo sprawą dlugotrwa!ości stu 
dlów akademickich. Przeciętny 
czas studiów studenta Politechni: 
ki Lwowskiej wynosi 13,8 lat, a 
kończy studia przeciętnie zaledwie 
34 zaplsujących się na nie. (Min. 
Świętoslawski: Ja mam w tej spra 
wie inne dane). Na rok 1926/27 za 
pisato się na wydział inżynierii Po 
litechi Lwowskiej 107 studen- 
tów. Pa 4 latach ukończyło z nich 
1, po latach 5 — 4, po sześciu la- 
tach — 6, po siedmiu — 8, po oś- 
miu latach 4, po dziewięciu latach 
— 4, po dziesięciu — 8, po latach 
jedenastu — 2, razem po jedena- 
stu latach — 37. Na wydział me- 
chaniczny w 1926/27 roku zapisa- 
ło się 105 studentów, z tego po 4 
latach skończyło 4, po pięciu — 
10, po sześciu — 8. Ogółem po 11 
latach — 57 ze 105 zapisanych. 
Zresztą muszą zaznaczyć, że wy- 
dzlat mechaniczny ma specjalnie 
dobrą koniunkturę, gdyż kończący 
go dostają szybko dobre zatrudnie 
nie. Tym się tłumaczy, że ukończe 
nie studiów na wydzlale mecha- 
nicznym Idzie prędzej. Ale inne 
wydziały przedstawiają się o wie- 
le gorzej. 

Jakie są tego przyczyny? Przy- 
czyn jest bardzo dużo, Wymienię 
z nich kilka. 


NIEDOSTATECZNE PRZYGOTO- 
WANIE 

Przede wszystkim niedostatecz- 
ne przygotowanie m!odzieży przy- 
chodzącej ze szkół średnich. Przy- 
gotowanie to jest zarówno niedo- 
stateczne w tych przedmiotach, 
kłóre są specjalnie na politechnice 
potrzebne, jak i w ogóle szwan- 
kuje wykształcenie ogólne. Dla 
zarientowania się w ogó!nych ho- 
ryzontach umysłowych m'adzieży 
wstępującej na politechnikę, prze- 
prowadziłem pewne doświadcze- 
nie, pewien egzamin dla sprawdze 


referencie sen. Dobaczew. 
b. 


nia poziomu wykszłałcenia. Otóż 
wyniki są rewelacyjne. Poziom u- 
mysłowy młodzieży kończącej 
szkoły ńtednie jest bardzo niski. 
Brakuje jej wiadomości ogólnych, 
które po prostu można znależć w 
każdym dzienniku. No, a trzeba pa 
miętać o tym, że na politechnice 
młodzież (a nie będzie miala wie- 
le czasu na uzupełnienie swego wy 
kształcenia ogólnego. Zbyt jest po 
chionięta pracą zawodowo-nauko 
wą. Młodzież przychodząca obec- 
nie na wyższą uczelnię nie zna zu 
pelnie języków obcych, slabo zna 
polski, na, a pisać po polsku oczy- 
wiście nie umie, bo kto dziś to u- 
mie? (Ogólny śmiech). 
IGNORANCJA 

Pozwolą Panowie, że przytoczę 
kilka odpowiedzi studentów otrzy 
manych przy moich dośwładcze- 
niach. Pytania dotyczyły razmai- 
tych dziedzin życia. Chodziło a 
zbadanie ogólnego poziomu wy- 
kształcenia studentów. Otóż na 
przyklad 58% studentów nie wie 
działo, kto to był Rajmund Poin- 
carś. Akwafortę określili studenci, 
idący na wydział architektury, ja- 
ko ujęcie wodociągu, 38% nic o 
niej powiedzieć nie mog:o. 11% 
nie wiedziała nic o Cafileuszu, 48g 
nie słyszało o Ryszardzie Wagne- 
rze, 

Przykłady te mógłbym mnożyć 
bez końca. Podalem tylko kilka 
najcharakierystyczniejszych Wi- 
dać stąd, że coś w szkole średniej 
jest nie w porządku. Powszechnie 
się mówi, że uczniowie w szkole 
średniej są przeciążeni pracą. 1 
istotnie wiem to z własnej obser- 
wacji, dziecko jest prawie bez 
przerwy od 8 rano do 9 wieczór 
zajęte pracą. A patem student nie 
potrafi dać odpowiedzi na naj- 
prostsze pytania. Szkoła średnia 
daje swym uczniom zagadnienie 
po prostu doktorskie, np.: w pierw 
szej klasie żeńskiej licealnej takie 
problemy jak „Podstawowe poję- 
cla socjologiczne" aibo zagadnie- 
nie, które mam wrażenie, poddała 
stara, doświadczona w tych spra- 
wach, nauczycielka w szkole żeń- 
skiej „Czy prawdą jest, że bliskie 
współżycie zabija miłość?" 

Po omówieniu sprawy nadmier- 
nych wymagań, jakie wyższe u- 
czelnie stawiają studentom oraz 
dużej ilości godzin wykładowych 
sen. Bartel przechodzi do stosun- 
ków na wyższych uczelniach. 

„MANEWRY“ 

Dalszą przyczyną obecnego złe 

go stanu rzeczy są stosunki na 


wyższych uczelniach. Jak to się 
wyraził p. sprawozdawca „mane- 


wry“ różnego rodzaju, W warun- 
kach panujących nie można abso- 
lutnie pracować. Obliczyłem, ile 
się przez przeróżne zamieszki na 
wyższych uczelniach traci wykła- 
dów i studiów. Otóż np. w ostat- 
nim semestrze zimowym odpadło 
z molch wykładów i prac konstruk 
cyjnych 345. Co jakiś czas zawie 
szone są wykłady z powodu prze- 
różnych niepokojów: na tle kwe- 
sti żydowskiej lub lwestyj poli- 
tycznych. Młodzież akademicka 
chce rozwiązać kwestię żydaw- 
ską. żydów ma się usunąć z uczel 
ni a ci, którzy pozostają mają siać 
po którejś tam stronie. Na tym 
tle wybuchają nieustanne awantu- 
ry. Atmosfera jest nie do wytrzy- 
mania. Jedyną reakcją wladz aka- 
mickich to zawieszanie I odwiesza 
nie wykładów. Po wznowieniu wy 
kladów przez kilka tygodni jest 
spokój, — później wszystko się po 
wtarza od początku. Bierne stano- 
wisko Senatów jest dla mme mie 
zrozumiale, Jestem naukowcem Z 
zamiłowania i szkoła jest dla mnie 
świątynią nauki, Jeżeli w tej szko 
le mamy do czynienia z wypadka- 
mi rozbestwienia, gdy 10-ciu na- 
pada na jednego, kłuje go noża- 
mi, a nawet zabija, to ja się z tym 
nie mogę pogodzić i nigdy się nie 
pogodzę. Ale to nie wszystko. Po- 
zostają wystąpienia polityczne, 
skierowane przeciwko Rządowi, a 
nawet Państwu. 


Mógłbym przytoczyć kilka bar- 
dza drastycznych przykładów, 0- 
graniczę się do jednego: podczas 
blokady Uniwersytetu przed paru 
tygodniami ukazał się na wiecu 
zielony sztandar z wielkim mie- 
czem Chrobrego. Wygłoszono mo- 
wę, która zawiera ustęp, że sztan= 
dar ten zastąpi wkrótce sztandar 
państwowy za Zamku warszaw- 
skim. 


MŁODZIEŻ DAWNA 
A DZISIEJSZA 


Mogę wiele rzeczy zrozumieć, 
ale do czego to prowadzi? Pamię- 
tam, myśmy też mieli pewne am- 
bicje polityczne. Z generałem Li- 
twinowiczem i innymi mieliśmy 
ambicję zerwania orła rosyjskiego 
z konsulatu we Lwowie | dokona. 
flśmy tego, używaliśmy kałamarzy 
z atramentem dla oblania orta pru- 
skiego. Ale żeby mieć ambicję ze- 
rwania własnego sztanderu pań- 
stwowego, fego nie rozumiem. A te 
wszystkie zajścia nie znajdują wła 
ściwej reakcji na zebraniach $e- 
natu uczel A gdybym chciał 
przeczytać odezwy akademickie, | 
skierowane przeciw Rządowi — to, 
są one niesłychane. Starostę, bar- | 


dzo porządnego człowieka, nłry- 
wa się łotrem itp. 
POD TERROREM MNIEJSZOŚCI 
Nie rozumiem, diaczego rakto. 
wany jest eksierytorialnie dom 
akademicki lub też ogród Politech 
niki, gdzie schronić się może każdy 
rzezimieszek, ale policjant munsi 
słać bezradnie u jego bram. 


Z odezw mniejszości akademie. 
kiej bije wiele klamstw, a przeda 
wszystkim to, że traktują one mio 
dzież, jako jednolitą całość. A tym 
czasem z własnej obserwacji mogę 
stwierdzić, iż większość młodzieży 
akademickiej bez wzgiędu na prze 
konznia poliłyczne, chce przede 
wszystkim studiować. Na Politech 
nice Lwowskiej siudiuje okoła 3 
tysięcy studentów. Z tego 800 aa- 
leży do Bratniej Pomocy. Z tych 
800) — 350 to jest młodzież naro= 
dowa i ta grupa teroryzuje i pa- 
nuje nad caig uczelnią, Rektor jest 
tu kompletnie bezsilny. Temu sta- 
nowi trzeba położyć kresl Inżynier 
jest w swoim rodzaju oficerem, 
który dowodząc kadrą robotników, 
powinien znać rygor, a ten musi 
mu wpoić uczelnia. Apeluję do p. 
ministra, aby był łaskaw położyć 
kres anarchii panującej na uczel- 
niach. Awanturuje się i teroryzuje 
innych znikoma mniejszość. Nato= 
miast reakcji młodzieży spokoj. 
niejsze) stawia się przeszkody. 

Dla przykładu podam, że grupa 
młodzieży na Politechnice Lwow- 
skiej wniosła statut do Senatu, 
sam interweniowałem u rektora o 
przyjęcie tego statutu, lecz rektor 
jest temu przeciwny, bo jak po- 
wiada: „Oni przecież nie umieją 
pisać gramatycznie”. 

W końcu apeluję do p. ministra 
a zainteresowanie się gmachem 
w Warszawie przy ul. Jezuicka 1, 
w którym mieści się Archiwum Akt 
Dawnych. Gmach ten obecnie się 
wali, a znajdujące się tam nieoce- 
nione wprost akta historyczne nie 
szczeją z wilgoci. 

Wszystko co powiedziałem nie 
jest krytyką w stosunku do p. mi- 
nistra, dla którego mam bardzo 
wiele szacznku, widząc ile wysił- 
ku, zdrowia i ile serca wkłada 
w swoją pracę. 

Przewodniczący: Sądzę, iż będę 
wyrazem wszystkich członków ko- 
misji, jeśli p. senatorawi profeso- 
rowi Bzetlowi serdecznie podzię- 
kuję za to przemówienie. (Oklaski) 
o 
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Na Górnym Śląsku 


Upominanie się o zarobki... 


zagraża bezpieczeństwu publicznemu(?1) 


W lasach państwowych kolo 
Murcek, przejętych niedawno przez 
Komorę Cieszyńską z rąk Zarządu 
Przymusowego majątków pszczyń 
skich, pracuje pewna liczba robot- 
mików leśnych. Zarobki tych ro- 
botników są oczywiście bardzo ni 
skie i nie stoją w żadnych słosun 
ku do zarobków w ciężkim prze- 
myśle, 

Ostatnio nie otrzymali robotnicy 
ad 6-clu tygodni żadnych pobo- 
rów, wobec czego uchwalili na ze- 
brama wysłać delegację do Zarzą- 
du Lasów Państwowych w Cieszy 


nie. Delegacja miała się domagać 
uregulowania zaleglych zarob- 
ków. Delegacja wyjechala do Cie- 
szyna, lecz wyjazd delegacji dał 
zgoła nieoczekiwane wyniki. Oto 
delegatów, domagających się od 
Zarządu uregulowania zarobków 
aresztowala policja I osadziła w a. 
reszcie jako zagrażających bezpie- 
czeństwu publicznemu(1). Dopiero 
po szczegółowem wyjaśnieniu spra 
wy i przesiuchaniu przed sądem, 
wypuszczono delegację na wol- 
ność. Delegacja oczywiście wró- 
ciła bez niczego. 


af NE EE ZEE RZ 
W dn. 9 b. m. w osadzie Sobota | pracy partyjnej. 


paw. łowickiego zmarł członek 
Stowarzyszenia b. Więźniów Poli- 
tycznych ; PPS, tow. Franciszek 
Kijewski, w wieku 78 lat. 

Tow. Kijewski był jednym z tych 
robociarzy, którzy ukochali całym 
sercem idee wyzwoleńcze. Przez 
całe swoje życie starał się rozwi- 
jać te Idee wśród robolników 1 wło 
ścian. Był on członkiem bohater- 
sklej partii „Proletariat'. W chwili 
powstania P.P.S. wstąpił w jej 
szeregi i pozostał do końca życia 
wiernym i gorliwym jej członkiem. 

Tow. Kijewski w młodości pro- 
wadził robotę partyjną, jako agi- 
tator | organizator na terenie m. 
Łodzi, Częstochowy i Zagłębia Dą- 
browskiego. W r. 1892 wiosną 
był aresztowany w Kaliszu za pra- 
cę organizacyjną | przesiedział 
przeszło 2 lata w różnych więzie- 


niach po czym został wyslany do: 


Rosji, skąd uciekł do kraju | znów 
stanął przy ukochanym warsztacie 


Tow. Kijewski był wysoce ideo- 
wym działaczem socjalistycznym | 
niepodległościowym. Wierny zasa- 
dzie, że polskiemu socjaliście-re. 
wolucjoniście nle wolno nigdy i 
nigdzie być bezczynnym, że wszę- 
dzie trzeba zasiewać ziarno nieu- 
stannej walki o najszczytniejsze 
kiezły klasy pracującej — oliar. 
nie i z głębokim przekonaniem sto 
sował się do tej zasady. 

W wolnej już Polsce atoczony 
był przez miejscowych  robotgi- 


Str. 5 


Wiame z całej Polski 


ZATRUCIE DENATURATEM. 

Franciszek Melewski (Szkolna 
1 w Warszawie) zatroł się po wy- 
goła eighaj Aoii dreemen 
Lekarz Poposki aluwii ma 
pierwszej pomocy, po czym prze- 
wjeziono amatera denatnratn do 
#zpitala na Czystem. 


MŁODZIENIEC WPADŁ POD 
POCIĄG. 

Na stacji Hajnówka pasażer Sta- 
niaław Kisielewski, lat 19, miesz- 
kaniec wsi Stoczek, gmina Mosie- 
wo, zeskakując z pędzącego jesz- 
cze pociągu wpadł pod wagony. 
Koła pociągu obcięły mu lewą rẹ- 
kę i lewą nogę. Kistelewski został 
przewieziony do szpitala powia- 
towego w Bielsku Podlaskim. 

WYROK ŚMIERCI 
NA MORDERCĘ. 

Po 3-dniowej rozprawie w Bia 
łymstokn zapadł wyrok przeciwka 
2 hraciom Władysławowi i Zyg- 
muntowi Podskrabkom, oskarża- 
nym o wymordowanie rodziny re- 
staurałora w  Slarosielcach pod 
Białymstokiem. Starszy, Włady. 
sław, który się przyznał do winy, 


Inancianstwa 


1akazany został na karę Śmierci. 
Młodazy został uniewinniny 2 po- 
wodu brakn dowodów winy. 
SPŁONĄŁ RATUJĄC BORTTEX 

Adam Domański, dzierżawa 
majęlku Ramntowo pod Płac. 
kiem, ratując dobytek z płonącej 
obory, spłonął. Ogień, jek nstali- 
ło wszczęte dochodzenie, powstał 
wskutek zaprószenia. 


W SZALE USIŁOWAŁA 
ZAMORDOWAĆ SIOSTRĘ. 
Anna Dmowska, mieszkanka 

Ewit (row. wamiwwk |, 
le 42, będąc 4 wwyię « «awm 
swej Łucji Życińskiej (Kamien- 
m 13 — Jabłonna). lat 54, w ata- 
ku wale uderzyła Zycinską w gło 
wę rakmrą Ke 


| 
| 


Dn. 22 


'utego 


ie Rzda Miejska 
zbierze się R: 


w Kra 


Wojewoda krakowski, dr. Til 
miński, wyznaczył termin pierw- 
szego posiedzenia nowowybranej 
Rady Miejskiej na środę 22 bm. 


kowie 


Porządek dzienny przewiduje wy- 
bór prezydenta, wiceprezydenta 
i 8 lawników. 


Nowe książki 


Juliusz Kaden - Bandrowski. 
„Wspomnienia i nadzieje”, War 
szawa, Gebethner i WolłH; 1939, 
str. 144. 

W serii wydawnictw p. n. „Bi- 
blioteka Uniwersytetów Ludo- 


powa «4a | wych” ukazał się zbiór artykulów 
da spale Posesi Pan- |i felielonów Kadena - Bandrowskie 


Jakiego w Warszawie, Umowską a- |£0, przeważnie okolicznościowych 


reztawamo. 


i wspomnieniowych, Są tu, w wig- 
kszości, wspomnienia i charaktery- 


Latwo wygrasz, grając w kolekturze 


WROCŁAWSKIEGO 


szczęśliwe losy da 1 klasy i4 Loteri! do nabycia 
TARGOWA 51 i PL. 8-ch KRZYŻY 14 


(twierdziły, że na pierwszych miej- 
|scach znalazl się czolowi zawodnicy 
| plerwazej kiaay światowej. W zakoń 


p ń ; I 
kow | włościan szacunkiem | powa- SUKCES POLAKÓW W SKOKACH czeniu mówca zlożył podziękowanie 


żaniem. 

Odszedł od nas towarzysz oliar- 
ny, uczciwy, — duszą i sercem od- 
dany naszej wielkiej sprawie. Że- 
gnaj nam dragi i kochany iowa- 
rzyszu! F'amięć o twej pracy spo- 
łecznej, a twych zaletzch i czynach 


szlachetnych będzie dlugo wśród! 


nas żyła. 
Cześć pamięci Zmanego! 


Nie zabił -lecz podbił oko 


Policją zakończyła dochodzenie 
w związku ze śmilercią Antoniego 
Drężkowskiego  (Marszaikowska 
91), klerownika spółdzielni arty- 
stów filmowych. 

W doku dochodzenia odnalezia- 
na dorożkarza, lzraela Wąchockie 
go (Pawia 0), który woził nocy 
tragicznej Drążkowskiego. Zatrzy 
many dorożkarz stwierdził, że był 
śwłądkiem jak jakaś kobieta, którą 
Drążkowski miał zaczepić przy 
zbiegu ulic Królewskiej i Marszał- 
kawskiej, uderzyła filmowca wo- 
reczkiem w giowę, poczym zbie- 
gia. 

Dorożkarz rannego filmowca 
przeniósł przy pomocy przechod- 
niów do ambulatorium pogotowia 
przy ul. Leszno, gdzie lekarz nalo- 
żył rannemu opatrunek, następnie 
zaś przewiózł go do domu przy ú- 
licy Marszałkowskiej, 

Wobec tego policja wszczęła po 
szukiwania za kobletą, którą Oka- 
zała się Janina Smogorzewska 
(Krochmalna 36). Skonfrontowa- 
na z dorożkarzem Smogorzewska 
wkkazaia na Wąchockiego, jako 
sprawcę uderzenia filmowca i 
przedsiawiła szereg Świadków, 
którzy potwierdzili jej zeznania. 
Wąchocki był przekonany, że po- 
licja kobiety nie odnajdzie i przy- 
puszczal, że jego wybryk nie wy- 


da się. Policja dwóch śwładków 
Wąchockiego, którzy falszywie ze 
znawal, pociągnąć dò o©tpowie- 
dzialnaści karnej. | 

Ostatecznie stwierdzono, że do- 
rożkarz Wąchocki podczas kłótni 
wpadł w ziość | uderzył Drążkow- 
skiego plęścią w glowę, wskutek 
czego filmowiec upadł na chodnik. | 


włózł filmowca w towarzystwie 
przechodnia do pogotowia, gdzie 
lekarz nasożył opatrunek. Wąchoc 
kt czekał na zalożenie opatrunku; 
i następnie odwiózł Drążkowskie-| 
go da domu, 

Na klatce schodowej (Marszał- | 
kowska 88). filmowiec, będąc nie- 
trzezwy, stawiał opór prowadzą: | 
cym go do mieszkania pomocnika 
wi dozorcy tego damu i przechod- 
niowl, który od chwilł zajścia na 
ul. Królewskiej towarzyszył mu. 

W pewnej chwili Drążkowski 
wyrwał się prowadzącym I upadł 
na schody, uderzając giową a kant 
trepu. Następnie po chwili stracił 
przyliamność. Niewątpliwie wów- 
czas nastąpiło pęknięcie czaszki, 
co była przyczyną śmierci Drąż- 
kowskiego. 

Wąchocki został aresztowany 
za pobicie Drążkowskiego, 


| W konkurmia akakáw, który mię 
odbyT w uzwartek polscy narciarza 
odnieśli duży mukces. Poza Stanisła- 
wem Marusarzem, który zajął pierw 
sze riejawe, niezpodzianką jest trze. 
cie miejsce zdobyta pršez Andrzeja 
Marusarza. Doskonale wyniki osiąg 

| neli również Wnuk, Raj 1 szereg ìn- 

| nych polskich narciarzy- 

Oficjalna wyniki biegu złożonego a 
mistrzostwo świata przedstawiają alg 
następująca: 

1) Berauer (Niemcy), 2) Benn 
(Szwecja), 3) Fommalda (Norwegia), 
4) Marusarz Andrzej (Polaka), 5) 
Meergana (Niemcy), 6) Merz {Niem 
cyj, 8) Merz (Niemty), 7) Stani. 
sław Marusarz (Polaka), 8) Wnuk 
(Polaka) 9) Gamma (Szwajcaria), 
10) Lahr (Niemcy). 

Wyniki powyższe świadczą o nie. 
spodziewanym wielkim sukcaria od- 
mare pro pera narniarzy. 
Oeu wwa maron 
"m jest najlepszym wyniklem, jaki 
Polacy zdołali dotychczas uzyałtać w 
biegu złożonym a mtstrzostwo świm- 


MŁODZIUTKI POLSKI NAROJARZ 
KULA OSIĄGNĄŁ 855 mir 
w 


zig na Krokwi akoki treningowe, 
w czasie których rnłodziutii zawod. 


UROCZYSTOBÓ ROZDANIA 
NAGROD 


|ZA KONKURENCJE ZJAZDOWE 


W Zakopanem, w udekorowanaj 
flagami wszystkich państw, wik 
chodzących w skład międzynarodo- 
waj federacji narciarskiej sal zako. 
piańskiego „Sokota“, odbyła się w 
czystość rozdania nagród za wynik! 
uzyskane w konkurencjach zjnzdo- 
wych. 


Polskiemu Związkowi Narciarskie- 
=a ra wrorowę organizację zawo- 
dów. 

Mistrzowie poszczególnych konku- 
rencji otrzymali nagrody honorowe. 
Na 8 tytułów miatrzowskich=-5 gdo 


į bieg złożony), Lantschner wygrał 
Mag zjazdowy panów, Jenewaln 
blag zlażony, wrenzcie Szwajcar Ro 
minger zdobył nagrodę za zwycię- 
atwo w alalornie. 

Nagrody pamiątkowa PZN. za wy 
niki drużynowa otrzymali: W kon. 
kurencji męskiej: 1) Niemcy, 2) — 
Szwajcaria, 3) Norwegia: W konku- 
rencji pań: 1) Niemcy, 2) Szwajca- 
ria, 3) Francja. 


BOKS 


KONGRES 3IĘDZYNARODOWEJ 
FEDERACJI BOKSERSKRIEJ 
Kongres międzynarodowej federa- 
cji-bokseraklej, odbędzie się w dniu 
18 kwietnia r. b. w Dublinia. Na Ron 


Wybory do Rady Miejskiej w 
Zamościu mają się odbyć w kwie- 
iniu, najpóźniej w maju 1938 r. 
Projekty podzialu miasta na 
okręgi są w toku. Wszystkie gru- 
py polityczne czynią przygotowa” 
nia przedwyborcze. 

W rodzinie „Ozonowej” jest kil 
ka koncepcji co do listy, nurtuje 
myśł stworzenia t. zw. „listy pra- 
cowników umysłowych". Są to 
wszystko rozmowy wewnętrzne. 


Na uroczystość przybyli przedsta 
wiclele władz, zawodniczki i zawod- 
nicy oras liczna publiczność, wypeł. 
niająca salę po brzegi. Uroczystość 
zagajł minister Bobkowski, podkre- 
ślając wysłki poniesione przez wszy- 
stkich uczestników konkurencji zja 
zdowej. 

Nastąpnie zabral głos prezes Mię- 
dzynarodowej Federacji Narciarskiej 
mjr. Oestkard. który podkreślił wee 
głębokie zadowelenia iż mimo pa. 
czątkowych trudności atmoafarycz. 

konkurencje zostały pomyśl: 

Ja zakończone, a wyniii slalomu po 


M. Kowalewski 


a) 


Moja droga do Socjalizm 


Po ukończeniu 16 lat zacząłem 
pracować w fabryce „Lilpop, Rau 
1 Loewenstein“ na ulicy Książę 
tej jako praktykant kolarski. W 
tym czasie zapoznałem się z dwie- 
ma pnanczycielkami azkół roayj- 
skich pp. Ludwiką i Zdzieławą 
Wysockimi, klóre wieczorami w 
niszej dzielnicy uczyły dzieci ezy- 


leć oraz pisać, nataralnie w taje- | 


4 Ponieważ n- 
cośkalwiek pi 
m— do kompletów tych nie na- 
dawałem się. Po akończeniu więc 
pracy, u kajetami pod marynar- 
ką, biegłem z ulicy Czerniakow- 

sj na Złotą Nr. 63, ażeby nau- 
czyć się pisania oraz rachunków. 

Lekcje i pogadanki na le- 
mat historii powszechnej, 


chodzenia człowieka, kaztalto- 
wania się religii, obyczajów i t p., 
miały nadzwyczaj dodatni wpływ 
na mnie. Od tego czasu zdawało 
mi się, że jestem mądrzejezy, posia 
nowiłem więc unikać łohuzerskich 
wyczynów, które popełniali moi 
rówieśnicy. 

Paniom tym mam bardza dużo 
do zawdzięczenia. Dzisiaj je wspo 
minem z serdeczną wdzięcznością. 
Chociaś przed zapoznaniem się z 
nimi już umiałem śpiewać „Czer: 
wany sztandar”, „Warszawiankę”, 
oraz wiele innych patriotycznych 
i rewolucyjnych pieśni, ale dopie- 
ro od nich uałyszałem, że jak ry- 
bie potrzebna wóda, tak i nam 
Ni=podległa Polska. Gdy zwróci- 


po-|łem się do nich. ażeby mnie 71- 


p-znały z jakim socjaliatą, ta wy- 
czułem u nich pewne zakłopota- 
nis Na powtórną prośhę odpo- 
wiedziały mi: jak będziesz etar- 
szy to sam drogę znajdziesz. 

Muszę zaznaczyć, że do lat 37 
znałem szkołę tylko zzewnąlrz. 
Wyobrazałem sobie, że musi io 
być wielka sala o kilku dużych 
oknach. Dopiero w roku 1925 mo- 
głem zapoznać się z bliske z wy- 
glądem szkoły, gdyż uczęszcza 
łem przez trzy miesiące na kuriy 
wieczorowe, sle pomimo szczerych 
ckęci, z przyczyn ode mnie nieza- 
leżnych — dalej nczęszczać tam 
już nie mogłem. 

Jeden z moich kolegów Leon 
Dolecki, w roku 1902 mieszkał na 
+. Marszałkowskiej Nr. 48 (?), 
W mieszkaniu jega rodziców na 
6 piętrze raż na tydzień odhywa- 
ły się aebrznią młodzieży rokoni. 
czej. Zdaje się, że w tym domu 
mieszkał także Andrzej Niemo- 
jewski i musiał mieć jakiś wpływ 
i ie zebrania, bo nazwisko jego 


|wymawiano z pewnym szacunkiem, 
Czy zebranie te odbywały się pad 
kiernnkiem jakiejś partii socjali- 
stycznej, czy też narodowej, dzi- 
siaj dobrze nie pamiętam. Pa- 
miętum, że dużo czytano nam po 
viastek i wierszy Marii Konapni- 
ckiej i duża się mówiło a religii. 
Tam po raz pierwszy zapoznałem 
się z teorią Darwina. My 14 — 15 
i 16 letni chłopcy zadawalićmy 
prelegentom mieskończoną ilość 
zapytań i nigdy nie byliśmy na- 
syceni odpowiedziami. 

W roku 1904 przez tegoż kolegę 
Leona Doleckiega zapoznałem się 
z jego wujaszkiem, który, jak się 
okazało, był socjaldemokratą. 
Pod jego wpływem zacząłem or- 
ganizować kólko młodzieży, gdzie 
mówiło się o wyzysku, walca klaa, 
enomii politycznej, teorii Dar- 
wina i o pochodzeniu człowieka, 
Dawano do czytania Czerwony 


też mówiło się o różnicy międz 
PPS. a Socjaldemokracja. 


SPORT 


1 
i 


były Niemcy, z tega sama Christ) pośrednio po zawodach w Dublinie 
Cranz trzy (bieg zjazdowy, slalom wyjadą podobnie jak w poprzednich 
„latach do Amerykl, celam rozegra- 


Sztandar i- różne hraszurki. Duża ! 


|= 
C 
gg 
gremie powzięta zostanie uchwała w 
sprawie przyznania jednemu 4 


państw europejskich mnialrzoatw u- 
ropy w r. 1841. Da zorgenizowania 
tych mistrzostw zgłostły nię Polska, | 
Niemcy 1 Dania. 

MISTRZOWIE 
BOKSERSCY EUROPY 
WYJADA DO EUROPY 

Mistrzowie holtaerscy Europy haz 


nia meczu Europa — Ameryka. 


PIŁKA NOŻNA 


PERU MISTRZEM PH.KARSRIM 
FOLUDNIOWEJ AMERYKA 
W Limie, wobec 40 tya widzów 
zakończone zostały zawody pikar- 
skia o mistrzostwo pañatw Południa 
wej Ameryki. W ostatnim meczu Pa 
ru pokonała Urugwaj 2:1, (2:1), zdo 
bywając tytuł mistrza Południowej 
Ameryki. Ogółem Peru na 4 spotka 
nia zdobyła wazystkia możliwe £ 
punktów, podczas gdy Urugwaj uzy 


styki, dotyczące wybitnych ofice- 
jrów legionowych, bądź też arty- 
jstów i pisarzy, z epoką leglonów 
pracą swą związanych, zą też ar- 
tykwy poświęcone sprawom mo- 
dego pokolenia, k.óre w aulach uni 
wersyteckich, podchorążówkach i 
obozach junackich zaprawia się do 
dalszych walk o wlelkość i po ęgę 
odrodzonej państwowości pol- 
skiej. Kaden - Bandrowski prze- 
rzuca ideologiczne mosty między 
starymi i młodymi, tych ostatnich 
czyni spadkobiercami idei wyzwo- 
leńczej i niepodlegiościowej, pod- 
kreślając konieczność kantynuowa 
nia pięknej i szczyinej tradycji. 
Siowa Kadena - Bandrowskiego 
brzmi, jak zwykle, podniaśle i u- 
roczyście, ale zarazem — trochę 
mgliście i ogólnikowo. Niema tu 
żadnych dok.adnych słormulowań, 
niema okreśianych rzutów pro- 
gramowych. Radosny entuzjazm 
nie wolny jest ad pewnej urzędo- 
wości patetyczność trąci gdzie 
niegdzie manierą. Obracamy się 
w kręgu haseł, pojęć i postulatów, 
najzupeinie] bezspornych i oczywi- 
s.ych przez swą ramowość wiań- 


W artykule poświęconym An- 
drzejowi Sirugowi ubolewa autor 
nad „gorzkim rozstaniem"* pomię- 
dzy Strugiem a tymi, z którymi ra” 
zem walczył o ojczyznę. Ubolewa 
jąc, spodziewa silę jednak, że ta 
rozstanie będzie — „dobrem spat- 
kaniem na nieohjętych drogach 
prac ludzkich w wieczności", Ow- 
szem, ładnie to zostata naplsane, 
ale — ileż najbardziej różnorodnej 
i dowolnej treści zmieścić można 
w zdaniu, którego jądrem myślo- 
wym jest — „wieczność"!... 


skał 6 pkt, m Paragwaj 4. 


Zamość przed wyborami 


do Rady Miejskiejkie 


Wśród żydowskiego  społeczeń- 
stwa jest myśl stworzenia liaty 
ogólnego bloku żydowskiego. En- 
decy szukają sprzymierzeńca | zer 
kają w stronę Ozonu, w myśl ha- 
sła: „Swój do swego, po swoje”. 

Rcaotnicy miasta Zamościa i in 
teligencja pracująca pójdze do 
wyborów pad Bztandzrem PPS, i 
Klasowych Związków Zawado- 
wych, 


AN fora 


+ 
n ARRAGA 


Między innymi dowodzono, że 
do S. D. należy bardzo mały ad- 
setek inteligencji, natomiast PPS. 
posiada dużo inieligencji, ponie- 
waż PPS. dąży do Niepodległej 
Polski w tym celu, aby polska in. 


Bolesław Dudziński 
ZZ 


Postrzełenie 


Boleslaw Maj, lat 28, służący Ed 
warda Kinera, w czszia nieobe 
ności właściciela majątku Duachni- 
©, gm. Ożarów, manipulował re- 
wolwerem. W pewnej chwili Maj 
spowodował wystrzał, kula zrani- 
ła go w rękę. 


Radio warsza wskie 


SOBOTA, 18 lutego. 
WARSZAWA 1: 630 Pimú. 6.35 Gim- 
maatyka. 650 Mus. — płyty. 1,00 Driec- 
mik. 2.15 FIS. 220 Mas. — płyty. 8.00 
Andycja dla szkół. 11.00 Spiewajmy 
piosenki, 11.25 Mur. — płyty. 12.00 Hej- 
bał. 1203 Audycja południowa. 15.00 
And. dla dzieci, 15.30 Muz. obudowa. 
1600 Driennik | Wiad. gorp. 1620 Kro 
nika Iterarka, 1615 Rec. tort. Aliny van 
1155 Canzonalty i mudry ga- 
utriny (a Wilna), 18.00 Audycj 
18.30 Aud. dla Polaków sa 
granicą. 19.00 FIS. 1920 Kapala Ludow 
2035 And. informacyjne. 21.00 W oil 


taig schotę karnawału — maz. tan. 
pizerwach: Trzy skecze, 22.45 P 
i dziennik. 23.03 FIS. 23.15 Hux. 


hti 
PWARSZAWA [ii 1400 Fantaaja fer- 
lepianawa romantyków niemieckich — 
pły:. 15.00 Wiad. sportowe i Parq Im 
cji. 15,10 Koncert mnzyki pol- 
a Rola (sopran) I Lsopo]d Dwo 
ki (skrzypce). 15.45 Życia ku.ta- 
ralne stolicy. 15.55 Program, 16.00 Mun. 


1a Waldaleinowska. Wyk. 
(forteplan). 21.28 Fr 
„Carmen“ — Bizeta — plyty. 
Taa muzyka za dawnych Inetrameniach 


teligencja misła możnoćć w przy. 
szłości zajmować stanowiska wo. 
jewodów, utarostw, kasztelanówitp. 
na miejsce obecnych guhernato- 
rów, policmajstrów i komisarzy. 

Wiosną r. 1905 padczaą rohatni- 
czej majówki w górę Wisły, przea 
pomyłkę wsiadłem do ohcej lo- 
dzi. Kiedy odpłynęlitmy w górę 
Wisły, może dwa kilometry od 
Warszawy, na łodzi, w której s: 
arajdowałem rozwinięto sztandar 
PPS. 

Zacząłem się zastanawiać, że w 
PPS. nie tak znów dużo intsli- 
gencji, skoro „ mojej łodzi siedzi 
tylu rokatników. Zachwiała się we 
mnie Wizra w śluszność argumen- 
tów. 5. D, 


(D. c. n.) 


= rb 
NIEDZIELA, 18 tatego. 

WARSZAWA I. 7.15 Pieśń, 7.20 
Muz. poranna z Katowie. 8.00 Dzien 
nik. 815 „FIS.* 8.20 Audycja dla 
wal 8.15 Koncert muzyki operowej 
(z Wilna). 10.15 Nab. z Poznania. 
11,47 „FIR“. 12,00 Hejnał. 13.00 Wy 
jatki z Pixm Józefa Piłsudzkiego, 
13.05 Przegląd kulturalny. 14.15 
Muz. obladowa (płyty). 14.40 „Wazy 
mtkiego po trochu" — dla _ dzieci. 
15.00 Audycja dal wai. 16.50 „FIS”, 
17.20 Kcncert. W przerwia o godz. 
18.25 Chwila piura Studiów. 19.50 
Rec. śplewaczy Lahril Nuri-Hadzić. 
20.15 Audycje inform. 21.20 Muz. 
2153 „Łącki raaiowe" — wazoia uu 
dycja ze Lwowa. 22.30 Muz. (za 
Lwowa). 23.00 Ost. dziennik, 23.03 


„FIS. 
WARSZAWA U. 14.38 Koncert. 


14.35 Koncert popularny (płyty). 
16.00 Muz. (piyty). 21.05 Mozart 
(płyty). 22.05 Muz. ang. (płyty). 


23.09 Muz. (płyty). 


Doroczne Walne Zgromadzenie  |Proces o zabójstwo wywiadowcy 


KRONIKA KRAKOWSKA 


CZŁONKÓW ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH I 


INSTYTUCJI 


UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W POLSCE 


OLDZIAŁ I W KRAKOWIE. 


adbędzie się w sali Domu Górni- 
ków przy al. Krasińskiega 16, w 
niedzielę 26 Intego b. r. a goda- 
9-ej przel południem, a w razie 
braku kompletu o goda. 10-ej bez 
względu ma ilość obecnych a na- 
stępującym porządkiem drien- 
nym: 

1) Odczytanie protokółu u ostat- 
niego  Borocznego Walnego 
Zgromadzenia; 

2) Sprawozdanie Zarządn Oddzi 
ła: a) z działalności, h) kaso- 


we, c) Komisji Rewizyjnej 1 
wnioskiem o udzielenie abso- 
latoriem watępujscemn Zarzą: 
dowi; 
Wybór nowego Zarządn Od- 
działu, Komisji Rewizyjnej i 
Sade Polubownega: 
Referat przędatawicieli Zarzą- 
du Głównego, Rady Związków 
Zawodowych i Klubu Radnych 
PPS.; 
R Wnioski. 

Zarząd Oddziału 1. Kraków. 


3) 


W sobotę, dn. 25 b. m. o godz. 


I-ej w nocy, w lakierni tramwajo- 


wej, odbędzie. się 
XI WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzyztwa Domy Tramwajarzy w Krakowie 
z następującym porządkiem dziennym: 


1) Odczylanie protokółu z osta- 
tniego Walnego Zgromadzenia; 

2] Sprawozdania: a) Wydziału, 
b] Komisji kulturalno - oświato- 
wej, cj kasowe; 

3) Sprawozdanie Komisji kon- 
trolującej | wniosek na udzielenie 
absolutarium; 

4) Wybór Wydziału, zastępców 
1 Komisji kontrolującej: 

5) Wnioski. 


W razie braku kompletu odbę- 
dzie się drugie Walne Zgromadze- 
mie o pół godziny później, z tym 
samym porządkiem dziennym, a 
a uchwały na nim zapadłe, hędą 
prawomocne. 


Za Wydział. 


Sekretarz: (—) Marian Laszczyk 
Przewadniczący. 
(—) Saturnin Nowakowski, 


W sobotę dn. 25 b. m a godz.lł w nocy, w lakierni tramwajo- 
wej odhędzie się 


XX WALNE ZGROMADZENIE 


Związku 


Pracowników Komunal nych 


i Instytucy] Użyteczności 


Publicznej w Polsce — Oddzial N (Tramwaje) w Krakowie 


+ następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Odczytanie protokółu z ©- 
statniego Walnego Zgromadzenia, 

2] Sprawozdania: aj Zarządu, 
b) kasowe, cj Komisji Rewizyjnej 
2 wnioskiem o udzielenie absolu- 
forium. 

3) Wybór nowego Zarządu i 
Sądu koleżeńskiego. 

4) Wnioski, 

W razie braku kompletu, odbę* 
dzle W c « A e EE w tym samym dniu i miej- 


Okręgowy Wydz. Mładz. 
P. P. S. Kraków Miasta 
urządza 
odczyt L. Kruczkowskiega 
p- ti 
ŻYCIE ROBOTNIKÓW 
POLSKICH W BELGII 
Pod znakiem „lwa i koguta” 

w niedzielę, 19 lutego o gada. 10 
tano w Domu Górników, A]. Kra. 

«efńskiego 16. 

Wałęp na pokrycie koaztów RO 
gm. dla zorganizowanych 50 gr. 
Przedsprzedaż biletów w T. U. R 
od godz. 5 — 7 w. 

Współczesny Świat 
kolonialny 

W sobotę, dnia 18 lutego h. x, 
o godz. 18-ej, w domu ZZK. przy 
ulicy Warszawakiej 17, wygłosi 
dr. Wanda Gancwołówna II część 


odczyta p. t1 


„WSPÓŁCZESNY ŚWIAT 
KOLONIALNY“. 

Za względu na aktualność tema- 
tu prosimy o jaknajliczniejszy u- 
dział członków i sympatyków. 
nn) 


0 tragiczne zajście 
w kiosku 


Przed Sądem Okręgowym w Kra- 
kowie odbyła się rozprawa prze- 
clw Wład. Wilczkowi, oskarżone- 
mu o to, że dnia 7 sierpnia ub. ro- 
ku napadnięty na ul. Piastowskiej 
w klosku tytoniowym przez Józe- 
fa Michniaka | swego zięcia Al 
Ireda Rybickiego, trzykrotnie wy- 
ntrzelił z rewolweru, zabijając 
Michniaka i raniąc Rybicicega. 

Z uwagi na to, iż Michniak i 
Rybicki byli pijani, awanturowali 
się į demolowali kiosk, Sąd przy- 
iq, że zachodzą warunki obrony 
koniecznej | uniewinnił oskarżone- 
go. Wilezka bronił adw. Kosturek. 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


scu drugie Wiane Zgromadzenie o 
godz, ]2 w nocy, z tym samym 
porządkiem dziennym, bez wzglę- 
du na ilość obecnych, a zapadłe 
uchwały na tymże, będą prawb- 
mocne. 

Wzywa się członków o obowiąz 
kowe przybycie. 

wWsięp tylko dla członków Zw. 

Za Zarząd: 
Sekretarz: (—) Jan Per. 
Przewodniczący: 
(—) Stanisław Karton. 


O śmiertelne Okręgowy Wydz. Młedz.| O śmiertelne pobicie 


W sierpniu ub. roku, w nacy, 
przy ul. Mostowej, niedaleko przy» 
stanku tramwajowego, Franciszek 
Nowak napadł na Mieczysława 
Skrucha, przewrócił go na ziemię 
i tak brutalnie pobit p skopał, że 
Skruch wyzionął ducha. Po doko- 
naniu tego czynu Nowak wezwał 
Pogotowie i starał się Skrucha o- 
cucić, polewając go wodą, w mnie 
maniy, że ten jeszcze żyje. 

Sąd I instancji skazał Nowaka 
na 8 lat więzienia, Obecnie odby- 
ła się rozprawa przed Sądem Ape- 
lacyjnym, który zniżył oskarżon€ 
mu karę na 5 lat więzienia. 


Skazanie 

młodocianych przestępców 

Na ławie oskarżonych przed Są- 
dem Okręgowym w Krakowie za- 
sledli młodociani przestępcy: Jan 
Komuński, Ludwik Mohr, Jan Mar 
dosz i Stan. Mardosz, oskarżeni 
o dokonanie napadu na Wład. 
Barana w Buczynie, pow. Boch- 
ni, w celu zrabowania mu 10 zł. 

Sąd skazał Komuńskiego na i 
rok więzienia, Mohra na zakład 
poprkwczy z zawieszeniem, Jana 
Mardosza na | rok więzienia į po 
zbawienie praw, a Stanisława Mar 
dosza na 8 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


W drugim dnin- procesu przeciw 
zabójcy wywładowcy Niedzieli — 
Julianowi Gugule i innym, Sąd 
przesłuchał cały szereg świadków 
oskarżenia. 

Pierwszy zeznawał Antoni Po- 
lowczyk, który siedział razem z 
Gugułą w więzieniu. Guguta miał 
do swoich współłowarzyszy wię” 
zlennych mówić, iż on zastrzelił 
Niedzielę. Św. Jan Walach zeznał, 
łe Gugula przyjaźnił się ze zna” 
JE. niez" 


ODCZYT prof. HENRYKA UZIEM. 
BŁY w MUZEUM NARODOWYM 
W KRAKOWIE. 

Dnia 24 bm. o godz. 6 wieczorem. 
w Muzeum Narodowym w Bukienni- 
cach, znany artysta „ malarz, prof, 
Henryk Uzlembło, wyglomi odczyt 
p. t „Polesie”. Iiuptracją odczytu 
będą projekcja świetlne, wykonane 
w barwach z oryginalnych obrazów 
prof, Uziembły. Będzie ta nowość w 
swoim rodzaju, albowiem malarz 1 
zarazem prelegent ukaże nam Po- 
lesia I w sowie żywym i na ekra- 
nie w obrazach swoich, związanych 

ściśle z treścią odczytu. 

Dochód z tego odczytu przezna- 
caył artysta na oele Towarzystwa 
Przyjaciół Muzenm Narodowego w 
Krakowie. 

LICYTACJA PUBLICZNA, 

Zarząd Miejski podaje do publicz- 


nym bandytą Żelaznym. Ważne 
były zeznania áw, Siefanii Kuba- 
sówny, która w oskarżonym Gu- 
gule rozpoznala sprawcę zabój- 
siwa. 

Jeden z następnych świadków, 
Mieczysław Wójcik, plątał się w 
zeznaniach. Wobec tego Sąd za- 
rządził, na wniosek prokuratora, 
aresztowanie Wójcika na sali roz- 
praw za skladanie fałszywych ze- 
znań, 


| nej władomości, że w dniu 7 marca 
b. r. (wtorek) odbędzie się w Wy- 
jdzlałe Finansowym Zarządu Miej- 
sklego, Oddział Skarbowy (ul. Po- 
selaka 12, ratusz, parter, drzwi nr. 
|11) publiczna Heytacja rzeczy, zna- 
lezionych w Krakowie w latach 
19351938, a złożonych w depozy- 
cie w Miejskiej Izbie Obrachunko. 
wej. Początek licytacji o g. 9 rano. 
WYSTAWA 
W DOMU PLASTYKÓW. 

W salach wystawowych Domu 
Plastyków przy ul Łobzowaktej 3, 
I p. zostanie otwarta w niedzielę 19 
bm. o godz. 12.ej wystawa zbioro- 
wa prac artystów malarzy: Jana 
Hrynkowsklego, Hanny Krzetuskiej 
1 Józefa Krzyżańskiego. Równocza. 
śnie zostanie otwarta wystawa bte- 
żąca, na którą złożą slę praca Anny 
Smoleńskiej 1 Zofi Wielowieyskiej. 


Walne zgromadzenie Związku Lokatorów 


odhędzie się w dn. 19 bm., ta jest 
w niedzielę, o godz. ll-ej przed 
południem, w lokalu Związku E- 
merytów przy mi. Batarego 5. 

Ze względu na to, że na walnym 
Zgromadzeniu będzie omawiana 


sprawa obniżki czynszów w nor 
wych domach, oraz zniesienia po- 
datku od tokali, uprasza się człon- 
ków Związku Lokatorów, jak ró- 
wnież zainteresowanych lakatos 
rów, do wzięcia udziału w tym 
Zgromadzeniu. 


W niedziele 19 lutego Wieliczka gosue na liste PPS. 


i Klasowych Związków Zawodowych 


Najbliższa niedziela, 19 bm. 
przejdzie w Wieliczce pod zna- 
kiem wyborów do Rady Miejskiej. 
Do walki stają trzy ugrupowania, 
a to „Qzon” wspólnie z endekami 
i chadekami, blok Żydowski t 
PPS. Lista PPS. posiada we wszy 
stkich okręgach Nr. 1. Towarzy- 
sze nasj rozwinęłi b. żywą agita- 
cję za pomocą zgromadzeń, ali- 
szów | ulotek propagandowych. 


W niedzielę 12 bm. odbylo się 
w sali Domu Robotniczego olbrzy 
mie zgromadzenie  przedwybor: 


|. Tow. Kazimierz Fiłowski 


Dn. 11 lutego br. zmarł po cięż- 
kich cierpieniach w 58 roku życia 
taw. Kazimierz Fiowski. Nieubla- 
gana śmerć wydarła z szeregów 
proletariatu jednego z dzielnych 
bojowników sprawy socjallstycz- 
nej. Od młodości tow. K. FiłowSki 
należał do organizacji PPS., Centr. 
Związku Górników l  stowarzy- 
szeń odwiatowych. Bez reszty od- 
dał siebie służbie Socjalizmu, naj. 
płerw na terenie Śląska Cieżzyń: 
skiego, a potem w Wieliczce. Za 
pracę niepodiegłościową prześla- 
dowany musial opuścić ziemię cie 
szyńską i szukać schronienia w 
Polsce. 

Zmarły me ustawal w pracy dla 
dobra proletariatu, a w Okresie 
prób rozbicia szeregów związkor 
wych twardo i uporczywie, bez 
wzgłędu na konsekwencje, hronil 
jedności ruchu zawodowego. Nie 
mało wysiłku poświęch tow. Fi- 
łowski w kierunku uświadomienia 
robotników. Jako przewodniczący 
oddziala TUR. w Wieliczce, poto- 
Żył trwale zasługi dla rozwoju tej 
tak ważnej placówki oświatowej. 


I,Ku lepsze] Polsce“ 


Odczyt na powyższy temat wy" 
głosi tow. Zygmunt Boclan, we 
wtorek dnia 21 bm. o godz. 10.45 
w lokalu Związku Zaw. Pracownl- 
ków Umyslowych, Kraków, Sław- 
kowska 6 l p. Wstęp wolny. Gos- 
cie mile widziani. 


cze. Przemawiali tow. tow. dr. 
Szumski, Jedynak j inni kandyda- 
ci listy PPS. 

Wśród entuzjazmu uchwalono 
głosować na listę Nr. 1 PPS. i KI. 
Związków Zawodowych. Dzień 19 
tutego będzie dniem zwycięstwa 
klasy pracującej Wieliczki. Robot- 
nicy dołożą wszelkich starań, aby 
Wieliczka była tak jak dotąd 
„czerwoną“. 

Lista PPS. i KI. Związków Za- 
wodowych Nr. t musi zwyciężyć. 


| To też cleszyj się powszechnym 
| szacunkiem I miłością wśród rzesz 
| robotniczych. Wielki żal towarzy- 
|szy śmierci tow. K. Fiławskiego. 
jega bezinieresowność, Odwaga 
przekonań 1 wierność przekona- 
niom, Jego Oflarność dla sprawy 
zjednaly mu serca szerokich mas 
pracujących. 

W ostatnich chwilach swego 
życia prosi, aby nad Jego zwłoka 
mi szumłaly czerwone nztandary, 
którym pozostał wiemy aż do osta 
śniego tchu. 


Pogrzeb tow. Fiłowskiego stal 
się wielką manifestacją wdzięcz- 
ności klasy pracującej Wieliczki. 
Ksiądz Zięba Odmówił wzięcia 
udziału w pogrzebie z powodu 
czerwonych sztandarów l wieńca 
z czerwonymi wsięgami. Towarzy 
sze wieliscy zgodnie z życzeniem 
Zmariego i Rodziny na własnych 
barkach zanieśli trumnę nn cmen- 
tarz i złażyli do grobu, W pogrze 
bie wzięty udzial organizacje ro- 
botnicze Wieliczki wraz z Orkłe- 
strą saliniarzy. Nad otwarią mo- 
-gilią przemówilj tow. tow. Holzer 
1 Dębowski, żegnając w Serdecz- 
nych słowach tego, który z azere- 
gów proletariatu, odszedł na zaw- 
sze, 


„Czerwony Sztandar" byl Osta- 
tnim ziemskim pożegnaniem tów. 
Kazimierza Fiłowskiega, 

Cześć Jego pamięci! 


Niedzielj| 20 Walne Zgromadzenie | 


Repertuar 


Koła Miejscowego Z.Z.K. TEATR IM. j. SŁOWACKIEGO. 


Dn, 5 marca b, r. a godz. 8.30 
rano, w domu ZZK przy ul. War 


szawskiej 17, odbędzie się walne, 


zgromadzenie Koła ZZK z nastę 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i referat 20-lecia 
Zarządu Koła Miejsc, 

2) Wybór Prezydium Zebrania. 

3) Odczytanie protokólu z astat- 
niego Walnego Zebrania, 

A) Sprawozdanie ustępującego 
Zarządu i Kom. Rewizyjnej. 

5) Dyskusja nad sprawozdaniem 

6) Wybór nowego Zarządu Ko- 
la. 

T) Wybór delegatów na Zjazdy 
Okręgowy i Krajowy. 


8) Wnioski na Zjazdy Okręgo" | 


wy I Krajowy. 
9) Interpelacje. 


W razie braku kompletu, zebra”, 


me to odbędzie się w drugim ter- 
minie, to jest o godz. 9.30, bez 
względu na ilość obecnych, 

Zz ZZ ZZOZ 


Związek kelnerów 


urządza w sobotę dn. 18 b. m. w 
sali Bolońskiego, Rynek Gł. 34, 
ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ 
z różnymi niespodziankami. Po- 
czątek o godz. © wieczorem. 
Wstęp 2 zł. 
=o "TTA 


ZDERZENIE 
DWOCH SAMOCHODOW, 

Na ul. Łabzowskiej zderzył się 3 
tnicsówką samochód, jadący z Kato- 
wic, prowadzeny przez pewnego in. 
żyniera. Samochód uległ zniszcze- 
niu, jadąca zań w nim żona inżynie- 
ra adniosia rany twarzy 1 doznała 
złamania ahojczyka. Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło ją do zzpitala. 
ZNALEZIONE ARUBKI ROWER. 

W IV komisariacia policji przy ul. 
Grodzkiej 65 zdeponowano paczke 
za śrubkami i częściarni rowerowy- 
rat, którę znaleziono za parkanem 
ogrodów przy ul. św. Bebastiana. 
Poszkodowany winien zgłosić się 
pod powyższym adresem pa odhiór 
tych przedmiotów, która niewątpi!- 
wie pochodzą z kradzieży. 

CZYI ZEGAREK 1 PIERACIONEK ? 

a posterunek policji w Krakowia 
na dworcu kolejowym zakwzationo- 
wał u złodzieja jeden wegarek męs 
ki, niklowany, płaski, niekryty, mar. 
Mi „Maretn”, ze złotym łańcusz. 
klem double, oraz sygnet złoty mga- 
ki z herbem. Osoby, którym podob- 
ne przedmioty zginęły, mogą je oglą 
dad pod powyższym ańrenem. 


ADRIA: „W clenin gilotyny”. 


ATLANTIC: „Mol rodzica rozcho 
dzą salę”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Kor. 
marze“, 

PROMIEŃ: „Paweł i Gawe", 

AWIT: „Za niepopełniona winy“. 
Beala: „Student z Oxfordu“. 


STELLA: „Władczyni puazczy“, 
SCALA: „Student z Oxfordu", 
UCIECHA: „Gibraltar", 

WANDA: „Dwaj rywal 


IGNACY FRIEDMAN, jeden z naj 
wybitniejszych płanistów współczes. 
nych, cieszący się niezwykłą popu- 
larnością w najwiąkizych ognizkash 
kultury muzycznej, wyatąpi x jedy- 
nym koncertem w Krakowie — we 
wtorek 21 bm. w Starym Teatrze, 

Sobota, 18H: „Milość będzia ne- 
szym wynalazkiem”. 

Nieda, 19.1, g. 3.30 pa pol: „Ga. 
łązka rozmarynu", wiecz. „Milość 
bedzia naszym wynalazkiem“, 

REDUTA ARTYSTÓW, 

Ostatni wieczór karnawalu, który 
urządza zespół artystów teatru itn 
J. Słowaskiego w dniu 21 km. w 
pieknie  dekorowanych  malaamsh 
Grand-Hotelu, wzhudza zrozumiałe 
zainteresowanie. Zaproszenia 1 hile- 
ty wstęp; można wcześniej xama- 
wiać telefonicznie nr. 121.62 w go- 
dzinie od 17—18 lub osobiście w blu. 
rze fili ZASP teatru Słowackiaga, 
Stoliki rezerwuje już Zarząd iu- 
wiarni Grand-Hotelu 


Radio krakowskie 
SOROTA, 18 lutego. 

651 Pieśń „Kiedy ranne wstają vorme“. 
8.10 Płyta sa płytą_ orsa wiadomeśri 
bieżące. 11.15 Muryka (płyty s Warsa- 
wy). 14.00 Muayka obiadowa w wyk. O» 
kieslry Rozgłośni Katowickiej pod dye. 
Jarosławz Lenaczyńskiego (u Katowiz). 
1450 Odczytanie programa na dzień as- 
altępny. 14.55 Sprawy gospodarema. 11.29 
Popadanka aktualna. 18.10 Lakkia pi= 
senki i groteski iortapianowa. Wykonam 
ty: J. Jabłonowska (ipiew), M. Radzik 
ifnrn). 22.55 Lokalne intarmacje. 231066 

NIEDZIELA, 18 tutego. 

8.45 Pogadanka dla rolników: 
„Wpływ maszyn I narzędzi na kuta 
Tę rok" — wygl. Henryk Nidjot 
8.55 Polmkia pieśni w wyk. Anieli 
Szlemińnkiej (płyty). 9.05 „Romn. 
wy z rolnikami” prze] 


inż. Lech Rościszewski. 13.05 „Kal- 
tura 1 sztuka” 


— Sprawy teatralna 
„ Gałuszki, 1440 „Do- 


Irena Osuchawska. 
orkiestry dętej Focatowega Przyzpa 
sobienia Wojskowego pod dyr. Fraa 
ciszka Nieryrkiy. 15.20 Gawęda: „Le 
dlobla co z żyta hide warzyt" w epr. 

Stanisława Juchy. 10.30 "Namh 
tanców pół tnzina“ „Niech hnia 
chłopiec, dziewczyna” koncert ram- 
rywkowy w wykonanin orkiestry na 


lonowej Związku Zawodowych Ma. 
zyków pod kier. Stefana Byrylty, 


Radio śląskie 


SOBOTA, I8 latege. 

530 Duień dobry. 630 Program na 
dziś. 1125 Moryka — płyty a Waram- 
wy. 14.00 Muryka obisdowa w wykom- 
nia Orkietry Rozgłośni Katawickuj 
pod dyr. Jarosława Leracryńakiago, 1456 
Wiadomości bieżące i gielda. 1460 U- 
twary skraypcowe. Wykonawey: Jósi 
Salaca — skrzypce, Karol Śzafranak — 
fortepian. 18.15 Pog. aktualna. 18.25 
Wiadomości sportowa. 22.55 Inforzea ejas 
23.05 Zakończenie prarramu. 

NIEDZIELA, 18 utega 

6.16 „Surmy śląakie". 
gram. 6.30 Utwory Moniuszki, 7.10 
Wakazania ogrodnicza na _ czasie. 
8.45 Pog. dla młodz. 855 Muzyką 
ludowa z płyt. Dzierżanowaki Klima 
azewakl: Oj markotne — kujewink, 
Karol Namyzłowzki: a) Amiezska— 
polka, b) Hop-ciuch — polką. 803 
Porażenie elektryczna w kopalniach. 
hutach 1 fabrykach — 
inż. Zdziaława Run aan ze 
słychać na Algsku” — reL 
Adam Mikulaki, 14.50 popołudnie 
Śląskiego rolnika" — mldycja sin. 
wno - muzyczna. 20.10 Lokalna wia 
domości sportowa., 23.03 Zakończa. 
nie audycji. 


z Teatru 


„Cyrulik 


Z szeregu tegorocznych impres a- . 


perowych nałeży wyróżnić „OYED- 
LIKA BEWILSKIHGO", jako požy= 
cję sżczególnia dodatnią. } to nie 
tylko dzięki wybitnym salistom, ala 
przede wszystkim na akutok nalaá- 


nega opracowania oprawy orkiestrai | wapaniała 


nej. Po ras płerwsty moka w krdt- 
kich dziejach krakowskioj opery or- 
kiestra podkreśliła i wynianiowała 
partis solowe, pa ras plorwazy ak- 
cja libretta ujęta była w żywy rytm 
murycany. 


Znakomity dyrygent — Walerian | 


BERDIAJEW jeszcze raz gachwy- 


Gil naa magicznymi właściwościami ` 


swej pałeczki, wydobywając s na- 


szej orkiestry akcenty i rytmy, któ- | 
| wamystkia pointy m partil Figara. 


re adawały slę być dotąd nieosią- 
galne. W ten sposób mueyka Ross- 
niego, obfitująca w motywy i tema. 
ty melodyjne o wdzięku niemal mo- 
aariowakim, czarująca sawase aa 
nowa owym, tak Rosslniemu wiis- 


clumym nastrojem  bósiroskiego |, 
rudoznago humoru ostała nie tyl. | 


ka odczytana, ale i zagrana, a ta 


ć s 
sewilski” 
jez bardzo tiala, 

Z aaliatów wypada grzada wasymi- 
ktm wymienić p. Adę Aari, która w 
zwaj słaumój roll Rozyny jast zaw. 
sza niezrówaana Niezwykła muzy. 
kalność, temperament artystyczny i 
iechnika  koloraturawa 
czynią s każdorusowago występu 
smnakomiiej artystki | niacodzizwea 
adargania artystyczna, 

George DUBROWSKIJ, mam ma- 
graniczny gońć, stworzył, jako Fi. 
garo, kreację wysokiej kiaty, Polny, 
dźwięceny baryton a kolorycie jaa. 
nym i ciepłym, świetna opanowania 
recitaiwa i wzorowa dykcja, obok 
doskonałago ujęcia aktorskiego, po- 
swoliły p. Dubrowskiemu wydobyć 


Pozostali solido pp. Dobosa — 
hr. Almaviva, Bolka — Bartolo, p. 
Pastówna i p, Masansk, jakkolwiek 
głosowa niapordwnamia ałabai, soy- 
bornie odtworzył atmoajerę graiss. * 
ki I faray, tak charaktoryatynzną dla 
nnery komicznej, 


d. a 


Odbito w drukarni „Robotnik“, Warsza wa, Warecka +. 


